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Nie chcą pięciu mandatów. 


Rada miasta Krakowa powzięła wczoraj je- 
dyną w swoim rodzaju uchwałę. Już na po- 
przedniem posiedzenia przedłożono jej dwa 
wnioski: jeden, wniesiony ze strony ,k.nserwa- 
tywnej. żądający ogólnikowo „stosownego po- 
mnożenia liczby mandatów posalskich z Krako- 
wa“ — i drugi, wniesiony przez posła Daszyń- 
skiego, a poparty przez demokratyczną mniej- 
szOŚĆ, a domagający się pieciu mandatów 
oselskich dla Krako z równoczesnom żąda- 
n przyłączenia ulicznych gmin podrmiej- 
1 do wytorezego okręgu krakowskiego. — 

pierwszy z tych wniosków uchwalony zo- 
zaraz jednogłośnie, — drugi był przed- 
em wczorajszych obrad Rady miejskiej. 


| 
stytacyjno-katolickiago nie odpowiada polityce 
rządowej w kraju“, więc on, generał-guberna- 
tor, poleca na przyszłość gubernatorom, aby nie 
zezwalali na zebrania tego stronnictwa. Dowie- 
dzieliśmy się więc, że mogą istnieć u nas tylko 
takie stronnictwa, które popiersją politykę rzą- 
dową. 

No, ale biskup Ropp nie chciał widocznie za- 
dzierać z najwyższą władzą administracyjną 
kraju, więc zastosował się Go żądania ganerał- 
gubernatora i polecił dotychczasowym zwolen- 
nikom stronnictwa konstytucyjno - katolickiego 
powstrzymać się od zbiorowśj czynuości aż do 
chwili, kisdy zostanie wsnowiona możność le- 
galnego łączenia się na grascie programu stron- 
nictwa. Zaiste, dziwny objaw bezwzględnej nle- 
głości władzy se strony przywódcy partyi, któ- 
ra pod pewnemi względami miała być opozy- 


Na szczęście obeszło sią bez żadnych starć i 
(zaburzeń, na które się zanosiło nie tyle może 
przez znikającą liczebnie i jakościowo partyę 
| robotników narodowo-demokratycznych, ile przez 
zachowanie się władz. Te, acz już od trzech 
|dni rozpuściły sfory żołdactwa, postawiły Ra 
|wczoraj Warszawę w niebywałem pogotowiu 
wojsnnem, gremadząc po wszystkich cyrkałach 
po 150—200 ludzi, a równocześnie rozpuszcza” 
lisc po mieńcia niezliczone większe oddziały, 
nie mówiąc o patrolach. Przed każdą z fabryk 
postawiono po kiłkunasta sałdatów, których je- 
Manak musiano ze wstydem ściągać, gdy robo- 
(tnicy oświadczyli, iż wcale nie wejdą, dopóki 
wojsko nie ustąpi. R s. 

Tak dzień, pełen najgorszych eczekiwań, 
przeszedł szczęśliwie, stwierdziwszy ponownie 


tacyi w zarządzie spółki, ma przejść na wła- 
aność miasta. 

Od czasów ostatniego powstania Wilno było 
pozbawione czytelni polskich. Dopiero przed 
czterema laty właściciele dwóch istniejących tu 
księgarń polskich, Zawadzkiego i Morawskiego, 
nzyskali pozwolenie na utrzymywanie wypoży: 
cżalni polskich, które prosperają bardzo dobrze. 
Pierwszą czytelnię natomiast Wilno posiada za- 
ledwie od kilka tygodni. Jestto właściwie czy- 
telnia pism, przy której znajduje się nie zbyt 
duży komplecik dzieł naukowych i kilka ency- 
klopedyj. Wkrótce przy tej pierwszej czytelni 
ma powstać wypożyczalnia. 

Oko założenia tej pierwszej czytelni pol- 
skiej „akrzątały się osoby, należące do obozu 
postępowego, czem się tłomaczy brak w niej 
miejscowych polskich pism konserwatywnych, 


ciwko centralizmowi.: Jeżeli po zapi 
dzeniu powszechnego prawa głosowania 4 
dzie parlament slawiznjący, bedzie 
najwyżej poplecznikiem, centralizmu słow 
skiego, którego mowca tak samo 
bie nie życzy, jak centralizma $ 
mieckiego. Potem jnż będzie zapóźno 
rozszerzenie autonomii. Żywioły radykalne, B 
re w nowym parlamencie będą miały ogrom 
większość, nie dadzą sie pozyskać dla anto 
mii. Kto przywiązuje jakąś wagę do indywids 
ności krajów, musi wzmocnić kraje wobec pi 
szłego parlamentu, który wyjdzie z powszech 
go prawa głosowania. Mówca jast zdania, 
onegdajsze głosowanie w lzbie wykaza:0 
nieczność rewizyi konstytucyi w tym 
runku. 

Bez środków ostrożności przyjdzie po 


jzczegóły dyskasyi znajdą czytelnicy w wy. | nadzwyczajną siłę i jedność organizacyi socyal- 
rpującem sprawozdaniu, zamieszczonem NA nej, która oparła się wszelkim usiłowaniom 
em miejscu. Tutaj zaznaczamy jedynie, że | dezorganizacyjnym, podeimywanym z takim wy- 
ada miejska, na podstawie referatu większo- |siłkiem przez narodową demokracyę. 

ci komisyi statatowej, przeszła nad wnioskiem | Ta ostatnia, zmuszona zrezygnować z wszel- 
. Daszyńskiego do porządku dziennego|kiej w tych sierach przyszłości, oddaje się z 
tem samem odrzuciła także wniosek mniejszo- | tym większym zapałem agitacyi wyborczej w 
iei komisyi statutowej. innych kuryach, które dziś niepodzielnie pra- 
Z zestawienia tedy już uchwalonego, ogólni-| wie opanowała wobec biernej postawy postępo- 
kowego wnioska o „stosowne pomnożenie licz-j wej demokracyi, a zupełnego bankructwa „a 
by mandatów z Krakowa“, z odranconym wczo- |gody* i ciągnących za nią „Spójni“ czy par- 
raj wnioskiem, żądającym szczegółowo pięciu jtyi realnej. Podupadły te organa tych kor sr- 
mandatów dla Krakowa z gminami przedmiej- |watywnych partyj do tego stopnia, że str Iw- 
skiemi razem, — okazuje się chyba niezbicie, | szy racyę bytu, stapiają się z pokrewnemi, a 
że marzenia Rady miasta Krakowa kończąjwięc z „Gazetą Warszawską“ i „Polską“ »s 


cyjną! 

Jedno strounictwo tedy usnnąło się — prey- 
najmniej oficyalnie — z widowni. Natomiast 
wystąpiło po raz pierwszy z odszwą programo- 
wą — inne. Mam tu na myśli stronnictwo na- 
rodowo demokratyczna, które ogłosiło w „Ku- 
ryerze Litewskim“ program „autonomicznej or: 
ganizacyi narodowo-demokratycznej na Litwie“. 
Narodowi demokraci oświadczają, że występu- 
jąc zgodnie z zasadami programu Narodowej 
Damokracyi z października 1903 r., uważają 
się sa część jednego narodu polskiego i ponad 
wszystkie względy stawiają zbiorowy interes 
całego narodu polskiego, jako politycznie soli- 


Austryi de walki wszystkich przeciwko w 
stkim. Początek do takich środków pali 
wnych uczyniono. podejmując zamiar refor 
Izby panów, niestety jednak znowu je 
niechano. Należałoby może także przedev 
kiem stwerzyć dobry regulamin, 

pnie stopniowo rozpocząć rewizyę konstii 
Koroną dzieła byłoby następnie pews:% 
prawo głosowania. Niestety, powstała oba 
że — jeżeli parlament dostania dobry reg 
min — stanie się zbyt poważnym czynnikią 
który rządowi mógłby się stać bardzo nieg 
jemnym. Proponuje się więc dziwny regula 
według którego wnioski inicyatywy mają 


jak „Koryer Litewski“ iub narodowo-demokra- 
tyczna „Zorza Wileńska". Czytelnia jest uczą- 
szczana bardzo licznie przez młodzież, inteli- 


Walka o reformę wyborczą. 


Rozprawy komisyi Izby poselskiej nad refor- 
mą wyborczą przybierają również bardzo szero- 
kie ramy, W dyskusyi na obu wczorajszych 
posiedzeniach wytoczono znów wszystkie ogólne 
i zasadnicze względy i zasady, przemawisjące 
za lub przeciw projektowi rządowemu. Posługi- 


się z czwartym mandatem i poza tę li- 


wano się przytem przeważnie ‘temi samemi ar: 


niejako dopuszczalne dopiero za zezwoleć 


„Słowo“ z ugodowym „Kuryerem Polskim“. — 


ezbę nie wychodzą. „|Wlec je będzie teraz w swoim wyborczym ry- 
Oprócz obawy konserwatywnej większości | dwanis Narodowa Demokracya, nie bez przy- 


darny z interesem Litwy. — Antorowie odezwy 
programowej powiadają: 
„Od wieków osiadli ma Litwie, z jej pnia 


rządu. 


gumentami, które rozbrzmiewały przez 10 dni e 
Mowca kończy oświań.zenies, że do refo 


gencyę zawodową i robotników. L. 
w plenum Izby; obok nich atoli pojawiły się 


aby piąty mandat nie przypadł przypadkiem 
socyalistycznemu kandydatowi, żaden inny ar- 
gement nie wytrzymuje tutaj najlżejszej kry- 
tyki Bo jeśliby rząd dodał jeszcze jeden czwar- 
ty mandat dla Krakowa przy obecnym jego o- 
kręgu wyborczym, to dodając piąty, musiałby 


krych dla swej opinii konsekwencyj. Malum 


to necessarium wobec upragnionego, zwycię- wyrośli, uważamy się tutaj xa ludność rdzenną, 


inne jeszcze, bardziej szczegółowe, zasługujące 
na uwagę. 


wyborczej przystąpić będzie możne dopi 
gdy się przeprowadzi rozumną rewizyę Ko 


stwa przy wyborach, w zakresie których zda: 
rzają się teg juž niepocieszające niespodzianki 


która posiada równe do tej ziemi prawa, jak i 
wszystkie inne, wraz z nami zaludniające ją 
żywioły, a względną każdego z nich wagę od- 


tucyi. 


Poseł Starzyński na przedpołudniowem 
Ostatnim mowcą na wczorsjszem posied 


posiedzenia komisyi mówił głównie o konieczno- 


i zawody, w rodzaju zbojkotowania prawybo- 


3 v | mierzy jego rola cywilizacyjna i wartość kal- 
rów po gminach wiejskich, jak się to onegdaj J Jeg y y) 


turalna. Litwa jest dla nas pojęciem teryto- 


ści rozszerzenie autonomii krajowej. —. 


Uważa on ją za konieczną przedewszystkiem w 
pięcin punktach: na polu szkolnictwa, w kwe- 


komisyi był poseł Damel. Ubolewał o 
rozdział mandatów przeprowadzono bez 
kich zasad, że nie poprzedzono go ugod 


już ten okręg terytoryalnie zwiększyć. Żądanie | zdarzyło we wsi Jeziornej, powiat Warszaw- 
piątego mandatı musiałoby się poprzeć arg® iski, gdzie zebrani włościanie rozeszli się z ba- 
mentem jakimś, a jedynym, racyonalnym, było |słem rauconem prezydynm: „Nijakich wyborów 
wiączenie gmin podmiejskich do okręgu wybor-|ni Dumy niepotrzebujewa!* Są też i inne no- 
ezego krakowskiego. we przybywające jaskrawe dowody sprzyjania 

Konserwatywna większość Rady miejskiej |rządu wyborom, jak tu i owdzie natychmia- 
nie wysiiała się wcale na argumentacyę prze-|gtowe aresztowania wybranych joł 
eiw temu żądaniu. Referent komisyi statutowej, | pełnomocników a upatrzonych na posłów kan- 
mający uzasadnić odrzucenie tego żądania, zlek- dydatów, jak np. chłop Niekonieczny w 
seważył doniosłość sprawy, zastępując materyal | |ubelskiem. Fakta takie pseją straszliwie robo- 
rzeczowy i statystyczny, dla którego aebrania|tą Narodowej Demokracyi, której zaczyna bra- 


2 rdr 


TAU z 


sie „bizrokratycznę, 
nie cop + zad ** p a=; ze: 
wiek przamówiła pi”skffEcia. Konserwa 
wysłali w szranki dyskuljyi jednego, jedynego 
mowcę w osobie dra WŁ L. Jaworskiego, który 
pogłębił jedynie brak rzeczowych argumentów 
głównego referenta. 

Widocznem było, że konsorwatyści, ufni 
w liczbę swoich głosów, uważali za zbyteczuy 
trud podejmowania dysknsyi, którą prowadziła 
mniejszość demokratyczna z całem odczuciem 
doniosłości sprawy. 

Najbliżsi krewniacy konserwatystów Koła 
polskiego zdali i tutaj, na krakowskim terenie, 
egzamin swej koteryjnej dojrzałości. Tam, gdzie 
się zaczyna interes koteryi, kończy się dla nich 
interes miasta. W zunniejszonym zakresie spraw 
miejskich, postąpiii tak samo, jak konserwaty- 
égei Kołowi w zakresie spraw krajowych. 


ak obrady nad wnioskiem p. Daszyń- 


Korespondenca „Nowej ReloraY", 


Warszawa, 29 marca. 
(Erawybery w Warszawie. — Bojkotowanie Dumy. — 
Aresztowanie wyboroćw. — Aresztowanie komitetu Sion 
kiewiczowskiego. — Reopresye. — Zapowiedź strajków 
rolnych). 

Nadążyć tradno wypadkom, a jeszcze tru- 
dniej je uogólnić, doprowadzić do wspólnego 
mianownika. Wszystko z dniem każdym roz- 
przęga się coraz bardziej a w nieustannych 
starciach zaostrzają sią coraz gwałtowniej sto- 
sunki, jakby w jakiejś nie dobrza nświadomio- 
nej. powszechnej negacyi stanu obecnego. Naj- 
silniej zaznaczyła się onua już w przeddzień 
wczorajszych wyborów pełnomocników fabry- 
eznych. Ze strony socyalnej demokracyi rozwi- 
niąto nadzwyeęzajną agitacyę, celem zboj. 
kotowania wyborów. „Te wybory nie od- 
bęćą się, nie mogą się cdbyć* — brzmiały ode- 
zwy, masami rozrzucane i nalepiane, brzmiał 
„(aerwózy sztandar, w którym pisano: 

„Proletaryat rewolecyjny postanowił boj k o- 
tować oszukańczą Dumę i ten bojkot musi 
być przeprowadzony z całą bezwzględnością. — 
Rosyjscy robotnicy dali przykład. Wybory car- 
skie zamienili w pośmiewiako; pod kopnięciem 
bata robotnika, przy wybachach zdrowego śmie- 
chu, rozleciała się wstrętna obłuda rządu car- 
skiego. 

Nie dość oświadczyć, że bojkotujemy Dumę, 
lecz trzeba, aby towarzysze nasi byli 
obecni przy wyborach. Gdy wezwą na 
zabranie wyborcze w fabryce, stawcie się wszy- 
scy, jak jeden mąż, i uchwalcie rezolucyę, po- 
tępiającą Dumę i wybory. Trzeba na- 
stępnie dopilnować, by nie było oszustwa, by 
po rozejścin się naszych towarzyszy nia zebrali 
się poplecznicy Narodowej demekracyj, którzy, 
wbrew uchwale ogółu, zechcą wybierać*, 

Skutek nie zawiódł. Na 114 fabryk warszaw- 
skich, tylko trzy, i to mniejsze, wybrały 
pełnomocników, zaś w stu jedenastu fabrykach, 
reprezentujących do 80.000 robotników, jak je- 
dem mąż, stawili się robotnicy, aby gromadnie 
opuścić fabryki z protestem przeciw Du- 
mie i wyborom. 


tyści | 


kować argnmentów. przekonywujących i zachę- 
czjących do wyborćjkg sróróżć coraz bardzie; 
|sruzącego się nciśkuj; FALL wojo | Prze 
śladowania samejże I"'v. demokrd š 
Dowodem tego wtg;.rajsze en 
w 


TeSziOwa 
czewskie- 
przy alicy 
posiedze- 
; i dalega- 
iych pracy. 
lokalu od- 
Zaczęła się 


nie eałego prawie k: tetu Silen 
go w chwili, gdy w ..«alu komi 
Jasnej 1. 7 odbywało sie tygodn 
rie komisyi ro: wgoh "sj, opie 
tów komitetu pusiocy dla poz 
O godzinie 7 wieczorem wkrocz 
dział wojska i zbrojnej p 
najściślejsza rewizya, 
kowawszy stałych delegatów, 
w liczbie 50 osób, między t 
zaaresztowano itak mai 
czeniu wojska popęd z onii ! 
w ratuszu, celem — jak powg fano — ści- 
ślejszych wyjaśnień. Przyceya esztowania 
niewiadoma. Kondukt ten maiii: sprawił w 
Warszawie wstrząsające (Jhżenie, a 
wieść o nim lotem błyskawicy ola kła csie mia- 
sto. Wśród uwięzionych są: Kreqfer (redaktor 
„Kurysra Świątecznego), Zawsgjągi, Woźniak, 
Sikorski, kilku studentów i t. d 

Cały jednak teror represyj 


wo w Oto- 
ho więzienia 


ryalnem, nważamy ją za formacyę historyczną, 
a więc zbiorowego w ciągu dziejów pożycia 
wszystkich narodów i szcsopów tu osiadłych; 
pragniemy też i nadal temu procesowi history- 
cznemu zapewnić bieg wolny, a to mianowicie 
przez zupałne uprawnienie polityczne wszyst 
kicb zaladniających Litwę narodów i szezepów. 
W szczególności w stosanru do budzącego się 
życia politycznego narodu litewskiego, dążyć 
będziemy do porozumienia z nim na gruncie 
wzajemnego uzaania praw swebodnego rozwojn 


oba kultur. bogacania sie jednej przez druza, 


- . £ a 
R " ye  Lhmow =" wu mi 
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| Maiczać aś będziemy te jedynie date- 
b Soła litewskiego, która nam praw po- 
je, "hm zaprzeczają”. 
E rterystyc—m jest, że Narodowa Demo- 
na Litwie stoi na scanowisku ogólno- 
owem. Nie żąda ona zutonomii dla Li- 
ówi tylko, że będzie popierała „wszelkie 
ia autonomiczne w państwie, o ile one 
dojrzałym wynikiem rozwoju kulturalnego 
itycznego ludności na pewnem terytoryum*, 
aźnie zań zaznacza, że ustroju autonomicz- 
o będzie żądała dla Królestwa Polskiego. 
„ądania ekonomiczno-społeczne Narodowej De- 
kracyi na Litwie są bardzo umiarkowane. 
Miadają one charakter wręcz konserwa- 
wny, lub też stanowią wiązankę frszesów, 
; nie mówiących. Odezwa żąda, aby językiem 
kładowym w danej rządowej szkole elemen- 
farnej lub średniej był ten język, którego lu- 
Phość miejscowa sobie życzyć będzie. W szko- 
, gdzie Poiacy iub Litwini stanowią mniej- 
„56 winny być dla nich zorganizowane wy- 
ly języka, historyi i literatury oraz religii 
ęzyku ojczystym. W najwyższych zaś uczel- 


ł 


dzy na.cduwościami. Dalej polemizował m 
przeciwi”c żądaniu p. Choca, aby mande*" 
skie rozczielono równo między Polakór 4 
ców, Czechów i wyraził obawę, że 
daty z Cieszyna i Bielska nie 
Niemców. Jego stronnictwo j 
nem prawem glosowania, ale 4 
krzywdaenia Niemców 

Na tem przerwano obrady 


atyi językowej, w kwestyi krajowej kultury, w 
kwestyi zaprowadzenia krajowych władz admi- 
nistracyjnych i na polu finausów krajowych. 
Bez znacznych zmian w tym kierunku na rzecz 
kompetencyi samorządu, mowca uważa przyjęcie 
projektu raądowego zs niemożliwe. | 
Pierwszym mowcą na posiedzeniu popoła: 
dmi n był poseł Choc. -— Protestował on 
przedewazystkiem przeciwko zbyt dorażnemu 
traktowaniu sprawy reformy i ieweniualuemu 


ktrojowania przedłożenia rządowego. I on żą- pan - 
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Kraków, 30 marca. 

Na poszątka W hiedzonja oderytano pismo urs 
dników magistraie, którzy dziękują za utworzenie 
posady atarszege he sy 1 dwóch konsepistów magi- 
strato. Artysta texido wiejskiego p. Senowski prusi 
o zwrot wkładek emerytalnych do fandaszu eme- 
rytalnego teatru miejskiego. 

Następnie zgłoszono wzareg interpeiacyj. — Dr 
Gross zapytywał, co się dzieje s jego wnioskiem 
o powszechne, bezpośredni, tajne i równe prawo 
glosowania do Sejma? Prsx. Leo oświadczył, że 
wyjaśnień udzieli na następkem postedzoniu. R. 
Bartoszewiea domagał wię lepszego redagowa- 
nia „Dziennika rozporządzeń zsiasta*. Pres. Leo 
odpowiedział, że magistrat wystąpi wkrótea u od- 
powiedniem! wnioskami. Prof. Bandrowaki in- 
terpelował w sprawie roznypującej się coraz bar: 
dzlaj w gruzy rudery przy kościele św. Idziego. 
Pres. Leo oświadczył, że w przecląga kwietnia 
rozstrzygnie się kwestya, czy budynki te bodą zbu- 
rzone, czy też odrestanrowane. 


0 mandaty dia Krakowa. 


lej zupełnego zniesienia Izby panów. W spri? 
podziała mandatów domagał się mowca Œ úo 
Śląska przyznania każdej narodowości 4Man- 
datów. i 

Pose Parish przyznał, że obecne prawo 
wyborcze nie da się już dłago utrzymać. Wiel- 
ka własność chętnie też poniosłaby ofiarę ze 
swoich przywilejów, gdyby wiedziała , że tem 
przysłuży się państwu. Tymczasem projekt rzą- 
dowy gwarancji takiej nie daje. Nowe prawo 
wyborcze zaostrzy tylko walki narodowościowe 
i wywoła częste obatrukeye. Dlatego mowca od- 
rzuca projekt rządowy. i 

Natomiast poseł Gersmann wyraził nadzie- 
je, że po zaprowadzeniu powszechnego prawa 
głosowania stosunki w Izbie zmienią się na 
lepsze. A- i : 

Następnie zabrał głos prezes Koła pos. Dzie: 
duszycki. Omawiał on raz jeszcze history- 
czny rozwój prawa głosowania i systemy wy- 
borcze w innych krajach. Po raz pierwszy przy 
tem znalazł mowca znów słowo uznania i wdzię- 
czności dla rządu — ^ mianowicie z tego po- 


chuje zarazem jakaś dzika, b 
panika, przeradzająca się w 
gikomiczne. W bankach, kasach 
strażą karabinów sałdackich 
dowanie, a jednak Bank pań 
narazić i odmawia magistrato* 
przechowanie list wyborczyć 
wnątrz i wewnątrz obstawione 
dy i gmachy publiczne, warty ef 
lub dziesiąta kamienica, każd” 
strzegą dniem i nocą dwaj saidi 
nadzoreją i strzegą znowu żan 
wie; zewsząd napływają prośb; 
na rewolwerv po biuraca, zakła 
cmentarnych kancelaryach, a r 
obławy, róewiduje na potęgę. Na 
talach za:ządza się już poatoj 
salach chorych. 

Dość powiedzieć, że po o 
z Pawiaku nie pozwalają więźni 
jak tylko na 5—10 minut, sku 
wstał tam więzienny „strejk spaghi 

A tymczasem zwolna zbliża si 
chów agrarnych, które zejść się OW 
wiadanym powszechnym w cał 42 
strejkiem, z kolejowym na czele, 
ciwdziała rząd wysiłkami zarządą 879 9% 
wojskowej. Niestety środki te jaw 
sia, tak i okażą się zawodnemi. | 


h, t. j. na uniwersytecie wileńskim, w po- 
hnice i w akademii rolniczej, które to za- 
y Aa Piozbedne, powinny być utworzone 
PO nej ilości katedry z językiem wy- 
polskim i litewskim. 

iFa Domokracya na Litwie żąda, aby 
Mega polska tego kraju weszła do sgo- 
nego „Koła polskiego* w Dumie i cbiecuje 
iczać zasadniczo wszelkie partye rosyjskie, 
fe będą chciały tworzyć swe oddziały, lub 
+» wśród społeczeństwa polskiego na Litwie. 
eatr polski jest obecnie na Litwie stalym 
ziem. Niema prawie miastęczka, gdzieby się 
było bodaj parę przedstawień polskich. 
5h trapy chętnie tu do mas przybywają, 
Th nasza stale prawie gości w swych 
jakąś drużynę artystów polskich. Że 
tr polski utrzyma, nie ulega wątpli- 
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iniem posiedzeniu wiieńskiej Rady 
ałatwiono ostatacznie sprawę teatral- 
kicie trzy razy ra tydzień w teatrze 
s jda się odbywały przedstawienia pol- 
"szy rosyjskie. Ponieważ zaś miasto 


j poź 
~ 


N 
4 


"  yjskie trapy miały do rozporządzenia 


* »=orzedstawienia litewskie, ponieważ 
mej trupy dotychczas niema, a ta 
ceba Litwinów, która przebywa w 


Z Litwy. 


Wilno, jest w stanie zapewnić bytu stałe- 
(soniec stronnictwa konstytucyjno-katoii p litewskiemu. S 
swa programowa D. na Litwie. — nie kwestyi teatralnej „przez Radę 
sprawy teatru polskiego. — Płerwaza czy est tymczasowe aż do powstania w 


achu teatialnego, odpówiadającego 
iom współczesnym. .!estte sprawa już 
j i spółka, mająca na 
już się utworzyła. 
piski, gdyż teatr, 


Stał się fakt, wywołujący zdu 
w nieprzyzwyczajonych już dziwić 
poddanych konstytucyjnego samodzi 
ra:gukerpator wileński zwrócił się 
do biskupa wileńskiego Roppa z 
niem, że ponieważ „czynność stroni 


daje spółce 
ją wzniesion: 


wodu, że nie wprowadził on do projektu zasady 
wykinczenia od prawa głosowania — analfa- 
betów. Poza tem atoli zwalczał projekt rzą- 
dowy bardzo stanowczo. Przedewszystkiem za- 
rzucal mu mowca brak zasady równouprawnie- 
nia. Pozbawia on pewną ilość ludzi nabytych 
praw, dla jednej okolicy stwarza faktyczne 
przywileje, dla innych — „privilegium odiosum“. 
Mowca dziwi się Czechom, że tak spokojnie 
przyjmują wyrządzoną im krzywdę, a nawet — 
należą do najgorętszych zwolenników reformy, 
i podejrzywa, że odgrywają tu rolę względy 
partyjne, obawa jednego stronnictwa przed dru- 
giem. Co prawda, Czechom nie wyrządzono ani 
w przybliżenun takiej krzywdy, jak Galicyi. 
W Czechach rozchodzi się tylko o podział man- 
datów wewnątrz krajn między dwie narodowo- 
ści, a więc o okręgi. U nas zaś chodzi nie 
tyle o okręgi, ile o cały kraj, któremu wy: 
rządzono wielką niesprawiedliwość. „Mowca pro- 
ponuje, aby Rada państwa uchwaliła tylko u- 
stawę ramową, przyznającą każdemu kra- 
jowi odpowiednią licębę mandatów, aby nato- 
miast rozdział mandatów wewnątrz 
krajów pozostawiono ustawodaw- 
stwu krajowemu f 

Mowca wywodził dalej, że jeżeli reforma wy- 
borcza nie ma wyrządzić szkody, nie dające) 
się naprawić, musi się równocześnie 
przeprowadzić rewizyę konstytucji. 
Myluem jest twierdzenie, jakoby w parlamencie, 
który wyjdzie z powszechnego, równego prawa 
głosowania — stosunki miały się polepszyć; prze- 
ciwnie, obok walk narodowościowych także na- 
miętności na pola ekonomicznem objawią 
się w wyższym stopniu niż dotąd. Zakończeniem 
będzie obstrukcya, która tryumfalnie wkro- 
czy i do nowego parlamentu. Należy się także 
obawiać, że przez zwrost partyi socyalno-demo- 
kratycznej wybuchnie w lzbie posłów walka 
kulturalna, która również doprowadzi do 
obstrukcyi. 
Poseł Dsiedusaycki zwrócił sią następnie prze- 


Z porządkn dziennego nastąpiły obrady nad spra- 
wozdaniem komisy! statutowej w sprawie zgłoszo- 
nego przed tygodniem wniosku r. Daszyński e- 
ga: 

„Wzywa się prezydyum, ażeby bezwłocznie wy- 
stosowało do Rady państwa petycyę, ażeby w no- 
wej ordynacy! wyborczej dla Isby posłów uwzględ: 
niono jednolite interesy ludności miejskiej, samte- 
Bzkałej w gminach: Dębniki, Ludwinów, Zakraó: 
wek, Płaszów, Grzegórzki, Nowa Wieś Narodowa, 
Krowodrza, Czarna Wieś, Półwsie Zwierzynieckie, 
Zwierzyniec i innych, mających w przyssłości sta- 
nowić jedną spólnotę gminną z miastem Krakowem, 
1 ażeby gminy te włączono w okręgi wyborcze mia- 
sta Krakowa. Tak powiększone miasto Kraków po- 
wiuno otrzymać co najmniej pięć mandatów do Izby 
poselskiej." 

Referent większości komisy! statatowej r. m. 
Muczkowski przedstawił wniosek, aby nad 
wnioskiem p. Daszyńskiego Rada przeszła do 
porządku dziennego. Referent oparł się na 
następującysb motywach: Przeciw wnioskowi r. Da- 
szyńskiego przemawiają w pierwszym rzędzie mo- 
tywa natury formalnej, a mianowicie, że Radzie 
m. Krakowa brak legitymacyi do występowania w 
tej sprawie, albowiem Rada ta jest reprezentacyą 
ludności zamieszkałej w Krakowie, a nle ludności 
podmiejskiej, mającej swoje własne przedstawiciel 
stwo i zarządy w swoich gminach, które w spra- 
wie mandata do Rady państwa mogą wystąrić. Za 
względów merytorycznych także nie moża Rada 
uchwalić wniosku p. Darzyńskiege, który oparł się 
na tem, że miasto nasze będzie wkrówce „wielkim 
Krakowem“. Ta sprawa nie jest aktualną (I), pcję- 
cle „wielkiego Krakowa“ nie jest jeszcze uskay 
i nie wiemy jeszcze, jak będzie wygląda? te 
ki Kraków“. Jestto zresztą sprawa, która 
kojnej rozwagi i dorywczo załatwioną być u 
że. Gdybyśmy w sprawie tej głos zabrali, t 
sądzilibyśmy kweatyę płerwszorządnegć sna 
dla miasta. Chodzi przecież o przyłączania lu 
podmiejskiej, która, jako relnioza <), ġġ 


ar 
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Gross przed: 
odrzucenia wniosku 
spujący: 
wniosek r. m. Daszyńskie- 
anami: Z gmin podmiejskich, 
Fa brzegu Wisły, a więe po stro- 
owa ma być ntworzony jeden okręg jedno- 
towy, o ile sostanie zachowana sasada rzą 
go projektu tworzenla jednomandatowych okrę- 
kuiejskich. Jeżeli zaś zostanie wprowadzona sa- 
proporcyl, to z Krakowa I gmin podmiejskich, 
nych na iewym brzegn Wiały, ma być utwo- 
jeden okręg pięelomandatowy.* 
lerając wotum mniejszości, zaznaczył dr Gross, 
jednego racyonalnego motywu nie zdołał 
awid dr Mnuezkowski w obronie wnioska 
„ści. Stanowisko mniejszości mie przesądza 
sprawy „Wielkiego Krakowa“, albowiem dziś 
Y «le „wiełlki*, ale „największy“ shyba Kra- 
skoro krakowski okręg wyborczy s V. kuaryi 
a aż poza Liszki. Tem dziwniejszy jest ten ar- 
ont z ust referenta większości, skoro ta więk- 
6 dąży do „wielkiego Krakowa“. Kiedyż ci pa- 
le zajmą się tą kwestyą? Dalszy motyw dra 
skowskiego, jakoby ludność podmiejska Krako- 
yła rolniczą, wskazuje, że referent ten weale 
prawy Ble nadał. To nie jest ludność roinieza, 
obotnicza, | za tem wskazuje też jej przyrost. 
ość rolnicza nie zwiększa się tak silnie, jak 
jść miejska, a właśnie w ostatnich latach wy- 
e zostało, że przyrost lndności podmiejskiej 
trakowem wynosi 539/,. Tam mieszkają robo- 
których wypędza akcyza, drożyzna i t. d. 
wytrzymuje również krytyki stanowisko refe- 
ża nie otrzymamy nawet czterech mandatów, 
sażądamy pięciu, a jeżeli zażądamy estarech, 
żadzą cztery. W sprawach politycznych ale 
I być skromnym. Koroną zaś motywów re- 
a większości było twierdzenie, że żądanie 
orzenia = gmin podmiejskich krakowskich okręgn 
brczego, odbije się na całej Galicyi. Przypomi- 
o rogumowanie, Że gdy ptak leci n. p. przez 
OW, powstaje falowanie powietrza, które powo- 
pewne następstwa aż w Afryce. (Wesołość). 
egok więc dr Mauczkowski ograniczył się do 
| Galicyi? Mógł powiedzieć, że to odbije się 
ustryl, a może | na trójprzymierzu. (Weso- 


gumunty więc większości są bardzo słabe | 
wniosek p. Daszyńskiego uchwalić, aczkol- 
„ Daszyński stawia zbyt wielki okręg, wcią- 
miejscowości, położone po lewym i prawym 
Wisły. Już ludność podmiejska z lewego 
wynosi przeszło 30.000, a więc o 10.000 
niż okręg w śródmieściu krakowskiem, wy- 
y dla ekse. Bobrzyńskiego. Ten uprzywilejo- 
okręg dla skscelencyi zmniejszy się jednak 
jranaście i stanie się najswyklejssą kuryą 
wyboreów najbogatsaysh, a inme okrę- 
bo biedniejsra ludność ze śród: 
e. Powinniśmy więe właściwie 
tów, a gdy nawet pięś dla kon- 
dużo, to widogznie pragną oni 
ańców Krat/wa nozbawić gło- 
nie às 5drobić.« „dziś można, 
liey nie N Mh iom Koła 
iskiego przeszkadzać, ska 1 
R. m. Rotter: Jaż sko 
R m Maelołowski: Jes 
R. m. Rotter: Schoenerer jest 
że warto go pocałować (Wesałość).; 

R. m. Gross podnosi w k , że ten piąty 
mandat dla Krakowa należy wódostać. Nie należy 
się bać, że to mandat dla socyalisty; trzeba socya- 
listom mandat ten dać. bo gdy go się nie da, so- 
eyaliści otworzą sobie (artkią | «ak mandat zdobędą. 


owanie. 
ro będzie! 


pociągający, 


Dyskusya rad wnioskami komisyl. 


R. m. Rotter wyraża żal, że prezydent po- 
stąpił zbyt formalnie, zwoławszy posiedzenie 
komisyi statrtowej właśnie wtedy, gdy wnio- 
skodawca p. Daszyfiski i mowca, jako posłowie, 
musieli być w Wiedniu i w obradach komisyi 
udziału wziąć rie mogli. Nie byłoby w tem nic 
złego, gdyby sprawa o jakie kilka dni się od- 
roczyła, a i w posiedzeniu Rady wziąćby mogli 
wtedy udział posłowie Daszyński i Doboszyń- 
ski, którzy zajęci są w Wiedniu i na posie- 
dzenie przyjechać nie mogli. — Przechodząc do 
sprawy samej, zaznacza mowca, że zastanawiał 
sie nad tem, czyby będąc na stanowiskn refe- 
renta większości w tej sprawie, zdołał zdobyć 
sią na inne argumenty, niż dr Muczkowski. 
Otóż — stwierdza r. Rotter — na inne argu- 
menty nie zdobyłby się, bo ich nie ma. Te, 
które przedstawiono, są najlepsze, jakie być 
mogą, lecz zarazem tak liche, że nie warto o 
nich mówić. Mowca oświadcza, że głosować bę- 
dzie za wnioskiem p. Daszyńskiego, oświadcza 
to, choć wie, że naraża znown siebie i stron- 
nictwo swoje na zarznt, że idzie pod komendą 
Daszyńskiego, że jest nie samodzielne i t. d. 
Demokraci mają już to szczęście, że doznają 
„zachęty* z obn stron; raz od konserwatystów, 

+ drugi od Bocyalistów, gdy im nie dogadza sta- 

nowisko demokratów. Nieraz łączy się nawet w 

nsiłowanin bicia demokratów „Czas“ z „Naprzo- 

dem*, świadczy to jednak o żywotności stron- 

rictwa demokratycznego, które postępuje w 
myśl swoich zasad, bez względu, czy to komu 
dogadza, lub nie. 

Po tem oczyszczenin się „na prawo i na le- 
wo“, przedstawia r. Rotter, jak to hr. Dziedu- 
szycki wołał w parlamencie, że Galicyi naieży 
sią 129 mandatów wedle liczby lndności iz tej 
cyfry Koło polskie nie da sobie nic ująć Tak 
samo jednomyślna rezolucya Koła, uznając za- 
bade powszechnego prawa głosowania, nie przyj- 
muje projektn Gantscha z tego powodu, że nie 
uwzględnia on nawet tego procentn mandatów, 
który przyznano dla Bakowiny, a który dla Ga- 
licyi wynosiłby 110 mandatów. Dziwne, że hr. 
Dzieduszycki w mowie swej w plenam ani sło- 
wa nie znalazł dla tego ustępu rezolncyi, która 
jednomyślnie została przyjętą, a podkreśla] ten 
który w Kole tylko większością głosów 
ao. Żądamy więc zwiększenia mandatów 
licyi, których projekt rządowy daje nam 
ąd ta podwójna cyfra Mickiewiczowska? 
Miicza cyfra Mickiewiczowska — to wie- 

odpowiada liczbie mandatów z wielkiej 
ści w Sejmie galicyjskim, imię ich 44 
as jka158” Przecież Gautsch, two- 

ioga a ni 


ią całują. E 


metycznego istnieje środek geometryczny, który 
się otrzymuje w ten sposób, że mnoży się je- 
dnę cyfrę przez drugą, a z iloczynu wyciąga 
drugi pierwiastek (Wesołość). Gdy pomnożymy 


129 przez 60 i z tego wyciągniemy ten pier-| Podgórze! 


wiastek, otrzymamy, jak obszył, cyfrę 88. Nie 
wiedzieć, czy baron Gautsch umie jeszcze pier- 
wiastek wyciągać (Ogólna wesołość), faktem 
jednak jest, że liczba 88 tak wypadła. 

Otóż teraz nastąpią targi o zwiększenie ilo- 
ści mandatów. Rzecz jasna, że Niemcy, a w 
pierwszym rzędzie najmłodsi sojusznicy Koła 
polskiego t. j. Wolf i Schoenerer, a także Cze- 
si nie będą zbyt pochopni na korzyść Polaków, 
ale nadarza się sposobność przedstawienia mo- 
tywów, dlaczego żądamy większej liczby man- 
datów, dlaczego Kraków powinien otrzymać 
przynajmniej 5 mandatów. Motywów, aczkol- 
wiek nienchwytnych dra Mnuczkowskiego nikt 
tam znać nie będzie, ale znać będą uchwałę 
Rady miasta Krakowa, że nie żąda się pię- 
ciu posłów. No, rozum ustaje, aby zroza- 
mieć te stanowisko Rady miasta Krakowa, po- 
dyktowane przez jej większość. Przypomina to 
anons w „Faschings-Nummer* dziennika „Mün- 
chener Naneste Nachrichten“ „fuer das ver- 
rftcktere Deutschland“. Ogłoszono w nim. że 
poszukuje się redaktora, któryby objął referat 
polityki anstryackiej za takiem a takiem bar- 
dzo znacznem wynagrodzeniem, przyczem ża- 
znacza się, że obok tego w razie powstałej nie- 
zdolności do słnżby, zapewnia się kompetento- 
wi bezpłatne umieszczenie w sanatoryum dla 
umysłowo chorych, gdzie już dwaj jego poprze- 
dnicy się znajdują. (Wesołość). Więc: Rada 
miasta Krakowa nie chce 5 posłów z powodu 
motywów, których nikt nie rozumie. 

Prezydent Leo (zupełnie poważnie): Pro- 
szę pana radcy nie obrażać Rady. (Wesołość). 

R. m. Kotter: Ależ to się odnosi do tych, 
co mają stanowisko większości Rady zrozumieć 
i wytłomaczyć. Powiada dr Muczkowski, że tru- 
dności są formalne, bo Rada miasta Krakowa 
nie może działać w imienin gmin podmiejskich. 
A jakżeż było, gdy chodziło o przyłączenie 
Podgórza do Krakowa? Posłowie krakowscy 
podnosili rzecz w Sejmie, bo wydała się ona 
korzystną dla Krakowa. Przecież prezydent Leo 
tem się zajmuje, miasto wydało na opiacowa- 
nie projektów dosyć pieniędzy, a teraz, gdy 
mcżna w tej sprawie coś zrobić, choć — co 
prawda — nie możemy jej jeszcze eskontować, 
Rada miasta Krakowa powiada, że nie życzy 
sobie piątego posła. Lepiej szczerze powiedzieć. 
że nie chcemy socyalisty, co nawet przyznał 
prof. Jaworski... 

R. m. Jaworski: Mówiłem o tem prywa- 
tnie. 

R. m. Rotter: Pan mówi po cichu, ja to 
powtarzam głośno. (Wesołość). Nazwijcie więc 
rzecz po imieniu, nie występujcie ze swojemi 
„argumentami“, powiedźcie, że boicie się man- 
data dla Bocyalisty, choć znowu takża i 
okręg wyborczy krakowski, wykrojony dla 
konserwatystów, nie jest dla nich tak bardzo 
pewny. Prawda, na pierwszych piętrach w śród- 
mieścin mieszkają głównie konserwatyści, ale 
„Fieniczch ych są 1 ©==cie piętra, są Oii- 
Gai sutereny, a ich mieszkańcy będą głoso- 
wś za socyalistą. Należy więc dać miejsce dla 
socyygjisty, zwłaszcza, że — jak to poświadczą 
wszyścy radcy — dotychczasowy przedstawi- 
ciel socyalistyczny w Radzie, p. Daszyński, zn- 
półnie nie ze stanowiska stronniczego bronił 
ogólnych spraw krakowskich i tn w Radzie i 
w Wiedniu, gdy deputacya krakowska w spra- 
wach wylewu Wisły, kanałów i portn udawała 
sią do ministrów Koerbera i Gautacha do Wie- 
dnia. 

Mowca podnosi następnie, gdzie podzieje się 
owych najmniej 12 mandatów, gdy Galicyi za- 
miast 88, przyznanych zostanie co najmniej 
100, i to mandatów dla miast. Jakże rozdzielo- 
ne zostaną te 12 mandatów, skoro n. p. Kra- 
ków nie chce piątego? Można więc mandato 
piątego nietylko żądać, ale go i dostać. Cóż je- 
dnak, gdy w dziennikach czytać się będzie, że 
Rada m. Krakowa piątego mandato nie chciała? 
Jeżeli Koło polskie ma się o to starać, aby 
tych mandatów było więcej, musi mieć za sobą 
poparcie reprezentacyj miejskich. Lwów bedzie 
mniej skromnym od Krakowa i zażąda przy- 
najmniej sześciu mandatów, a Lwów jeszcze 
ma to za sobą, że jego poseł zasiada w komi- 
syi dla reformy wyborczej, podczas gdy depu- 
towanego z Krakowa Koło polskie do komisyi 
tej nie wpaściło! Tak samo było w rokn 1897, 
gdy miała przyjść piąta kurya, i dla Galicyi 
przeznaczono 20 mandatów. Wtedy konserwa- 
tywni kierownicy opinii polskiej chcieli tylko 
mandatów 15, aby radykałów w Galicyi było 
w parlamencie mniej i na żądanie Koła pol- 
skiego Galicya pozbawioną została 5 manda- 
tów! Trzeba się liczyć także z tem, że przy- 
dzielenie większej liczby mandatów miastom, 
nasunie wszelkie niebezpieczeństwa i spory na- 
rodowościowe. Trzeba żądać piątego mandatu, 
a jeżeli Kraków nie uczyni tego, to trudno, 
aby przydzielono mandaty innym miastom, jak 
Drohobycz, Brzeżany i t. d. Dojdzie zamiast do 
100, do jakich 90 kilka mandatów i jak w ta- 
kim razie wyglądać będzie hr. Dzieduszycki, 
który wołał, że Galicya mniej, niż 129 manda- 
tów, nie przyjmie! 

Z tych motywów — kończył wywody awe 
r. Rotter — należałoby uwzględnić wniosek p. 
Daszyńskiego lub dra Grossa, a przynajmniej 
jeszcze raz odesłać wnioski do komisyi statu- 
towej, któraby do ośmin dni przedłożyła Radzie 
sprawozdanie. Inaczej większość konserwaty- 
wna bierze ciężkie na siebie zobowiązania, o 
które niechaj niema potem pretensyj do repre- 
zentacyi polskiej w Wiedniu. (Brawa). 

Prezydent Leo w odpowiedzi r. Rottarowi 
zaznacza, że r. Daszyński podpisał zaproszenie 
na posiedzenie komisyi statutowej, zdawało Jsię 
więc, ża weżmie udział w obradach. Zresztą 
zwołanie komisyi statutowej musiało się odbyć 
szybko, bo sprawozdanie komisyi do 8 dni 
przedstawione być miało Radzie. Tego żądał 
sam wnioskodawca p. Daszyński. 


Daisza dyskusya. 


R. m. Jaworski rozpoczyna przemówienie swo 
opowiadaniem jakiejó bajki o Antonim i Benedy- 
toni chelał, 


E ca 
jczny między cyfrą 60 (liczba mandatów, | Benedykt dać 
jakaby nam przypadła odnośnie do płaconego |teres na eku, a Benedykt swój. 
vylko w |przez nas podatku) a cyfrą 129 (liczba manda- |w sprawie mandatów. Konserwatyści mają swój in- 
tów odpowiednio do liczby ludności); ale śro-|teres na oka, w ciuciubabkę się nie bawią i jaw- 
dek ten arytmetyczny wynosi 94. Gantsch je- |nie mówią, że chodzi im o mandaty. Polemizując 
łej Galicyi | dnak daje 88. Skąd to? Oto obok środka aryt-|z wywodami mniejszości, zaznacza mowca, że wnio- 


by ma Benedykt coś dał, a Rady miasta 
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nie chciał, bo Antoni miał swój in- 


ple zmienił przekonań swoich w drodze z Wiednia katy zarządu Czytelni im. Kilińskiego Asnykow- 
Tak samo jest 1 


do Krakowa i ich nie zmieni, gdy s powrotem je-: skiego Koła T. S, L., zarsucające reda.opl negżze6 
chać będzie z Krakowa do Wiednia, jak to innym dziennika, że dlatego w łamach swoich nie zamie- 
się zdarza. (Brawa.). Niechaj się więc prof. Jawor- ściła zapowiedzi o ostatnim odcaycie, który się 
ski nie martwi. Inne zarzuty prof. Jaworskiego, | miał odbyć w tej Czytelni, ponieważ „Osytelnia ta 
już nie osobiste, ale rzeczowe, wehodzą w dziedzi- | jest bezpartyjną I prowadzoną w duchu narodowym“, 
aę proroctwa, mówi om bowiem, że jeżeli zażądamy |a nie jest lastytucyą pocyallstyczną. Motywa ie 
piątego posła, to zaszkodzimy czwartemu, o które | wyłuszczyć miał jeden z członków redakeyi „N. 
go się także staramy. Na to odpowiedź: Kto żąda | Reformy“, wobec członka tej Czytelni. 
więcej, ctraymuje więcej. A o to więcej trzeba tem Jest przedewszystkiem rzeczą niebywałą, aby te- 
bardziej się starać, bo przecież byłoby źla, gdyby |go rodzaja kwestye, które zawsze i wszędzie w 
przyszła reprezontacya miasta Krakowa w Radzie | ponfny wyrównywać się zwykło sposób, poruszane 
państwa była jednobarwna. Trzeba ją okrasić choć| w formie publicznych urzędowych komunikatów. 
jedną ekacelencyą (Wesołość); znajdzie się więc | Rzecz tem bardziej jest ubolewania godną, że oała 
miejsce i dla zoczalisty i dla konserwatysty. Na {sprawa redukuje się do żartobliwej rozmowy jedne- 
jedno zgodzić się jednak trzeba: że tem niedźwiedź |go z Członków naszej rodakeyi x młodsiutkim u- 
(obecna ordynatya wyborcza) będaie zabitym (we: |czniem Drukarni Literackiej, mieszczącej sią z re- 
wołość) prędzej esy później. I jeżeli pewnem jest, | dakoyą naszą w tym samym badynka. Przypadek 
że zostanie zabity, to o tę miedźwiedzią skórą bij-| chciał, że komańikat Czytsini Kilińskiego nie də- 
my się, aby nam albo nic, albo eo najwięcej ogona | stał Bię wówczas rzeczywiście na szpalty dzienni- 
nie dali. (Wesołość). ka, | stąd eałs fantastyczna opowieść e tem, jakeby 
R. m. Konopiński: A ogon niedźwiedsia jest |odnośny referent redakcyjny wyrazić miał pogląd, 
mały! (Ogólna wesołość). że „N. Rstorma* popiera jedynie imstytneye, pre- 
Referent większości r. m. Muezkowski ob-| wadzone przez sosyalistów, 
staje przy poprzednieh swoich argumentach, a na- Nie mogło takie adanie wygłoszone być w naczej 
stępnie zarzuca drowi Grossowi, że on we wniosku | redakeyi, która tylu instytucyom narodowym, kulta- 
swoim i w piśmie przez siebie redagowanem („Ty-|ralnym, flantropijaym i ekonomicznym, nie a par- 
£odnik*) propaguje system głosowania preporcyo- |tyą eocyalistyczaą nie mającym wspólnege, nżyesa 
nalny i plaralny. poparcia. Dyskusyę na tem temat tem bardziej u- 
R. m. Gross, jako referemt wniosku maiejszo- | ważamy aa zbyteezną, gdy Idzie o Towarzystwe 
ści, zarzuca komisyi statutowej i magistratowi, że | Szkoły indowej, któremu redakcya nasza dała ày- 
uwolniły się zupełnie od obowiązku, aby zbadać sto-|ołe 1 którego interesa Sawsz6 szczerze popiera, 
sunek przyrostu Judnośsi w gminach podmiejskieh | wzgiędu na polityczne przekonanie ludzi, prasajj 
i w mieście samom. R. Muezkowskiemu odpowiada |cysh w peszczególnych Kołach. y 
mowca, że system proporeyonalnego głosewania po-|  Obowiąskiem było tedy zarządu Koła, nesząć 
mięszał s plnralnym, którego mowea nie tylko nie |irmę założyciela Towarzystwa Szkoły indowej | 
wyznaje, ale jest wprost jege przeciwnikiem. Ogó: | daktora „Nowej Reformy“, poinformować się w 
łem projekt Gautscha jest monstraalnym w stosun: | ważny sposób, zanim się wyrok ferowałe. 
ka do Galicyi, skoro dla okręgów wiejskieh w Ga-| Pp. Dulongowie, para znakomitych artystów, k 
licyi zakreśla prawo proporcyosalne, a dla miast|ra wystąpi w poniedziałkowym „Wieczorze pieśai 
go mle daje. Nalsżałoby 1 wiejskie okręgi uezynić | urządzonym staraniem Towarzystwa muzycznego, 
jednomaadatowemi. Mowea  polemiauje następnie |śpiewała z wielkiem powodzeniem we Fraaeyi, An- 
z wywodami dra Rafała Landaua, wypowiedziane- |glii, tudzież w eałych Niemezech, elesząc się stale 
m] w komisyi statutowej, który się bał, Że żydzi |olbrzymiem powodzeniem | nznaniem zarówno ze 
gotowiby stracić mandat w Krakowie, gdyby do|strony fachowej krytyki, jako toż | najszerszych 
Krakowa przyłączono okręgi pedmiejskie, bo wtedy | warstw pnbliezności, Ostatnio występewali pp. Da- 
mogłoby nastąpić przyłączenie kilku gmin do Kasi- |longowie wobee tak trudnej do zdobycia pnbliezno- 
mierza, a wyborcy żydowscy utonęliby w morsu jści lipskiej w wielkiej wali Głewanihauzn. Po peł 
wyborców chrześcijańskich. Obawy dra Landana są |nym niebywałego snkcesu artyntyeznego koncercie 
płomne, bo w komisyi dla reformy wyberezej mie | krytyka miejscowa podnosi piękne brzmienie wspa- 
zasiada redaktor „Głosu Narodu.“ (Wesołość). | niałego mezzosoprasu pani Dulong, tudzież wielką 
Mowea żąda w końcu imiennsgo głosowania nad | dystynkcyę w wykonywaniu pleśni kompozyterów 
wszystkiemi wnioskami. najnowszej doby. Pana Dulonga uważa krytyka ja- 
R. m. Rafał Landau w sprostowaniu fakty- |ko jednego s najwybitniejszych I najbardziej uzdol- 
cznem przedstawia, co mówił w komisyi statutowej: | nionych temorów lirycznych sz pośród śpiewaków 
że Żydz| w prejekcie Gantscha zostali pokrzywdze- | współozeanych. 
ni, bo wedle liezby żydowskiej ludności w Anetryi| Wybory do sądu yrzemysłowego. Dzisiaj ed- 
przypadałoby im 18 mandatów, a w Galicyi 10,|bywają się wybory do sẹda przemysłowego w Kra- 
podczas gły otrzymają z Galicyl tylko manóaty z|kowie z eiała pracodaweów. Głenowanie odbywa się 
Krakowa, Lwowa, Brodów, Kołomyi i Stanisławowa, | w trzech sekcyach w magistracie; w sekcyi I, gdzie 
a więc 5; że gdy do Kazimierza przyłączonoby | głosują wyborcy z grupy I i II, komisaraem rządo- 
Grzegórzki, Kapelankę í Płaszów, mandat z Kazi- | wym jeat koncepista magistratn dr Maryan Kleja, 
mierza byłby dla żydów stracony. w sekcyi II (głosują tam wyborcy z grupy III I 
IV) komisarz rządowy dr Józef Nizioł, w uekcyl 
Głosowanie. 3 III (głosują tam wyborcy =z grupy V I VI) jake 
i > głosowanie. Wniosek dra Grossa 9 | komisarz rząd. zasiada sekr. p. Wincenty Sawiński. 
mienne g osowanie dostatesznie poparto i prezy deui | Głosowanie trwać będzie do godziny 3 po południu, 
cheia? poddać pod głosowanie jako najdalej idący | pregem rozpocznie się skrutyutum. Udala? wybor: 
wniosek e przejście do porządku dziennego R2d| gw do poładala był bardzo nieliesny. Wybrani 


wsioskiem p. Daszyńskiego, wobee czego odpadłyby t dopcdobais khnarasai listy Ke 
inue wnioski. Dr Grosu jednak zażądał, aby w da- rwa >" 7 EK W $ 


nym razie po odrzuceniu wniosku Daszyńskiego Z Podgórza. Na wozorajszem posiedzeniu Rady 
głosowano nad jego (dr Grosra) poprawką, jako miejskiej zawiadomił barwiatra Marsewski An bo. 
nad wnioskiem ewentnai vag Gdy proxydent nia | menda wojsko © w" zdorawio ` 
chciał tego ŚM nić i w mysi regufkainu zapjcźi |pusowii” P Taolo i rej za- 
ezkę o Antonim i Benedykcie, mającą powi SR | o zdanie R Lx |sażądał r. Gross, aby rada rozpa- | wiądamia Radę, że gdi E I budowy magasynów 
tylko partyjny iaterəs tutaj w grę wohods i 5 taia teii EA formalną także w imionnem | wojskowych przystąpiła, €aprosi do komisyi budo- 
stawiamy więc koaterwatystom stanowisko © głosowa Tak się też stało | w imiennem wlanej roprexentanta podgórskiej Rady miejskiej, 
dykta, ale do roll Antoniego przyznać się na 830wsniu SFłogami odrzucone tormalny| przystąpiono do wyboru zastępcy na wypadek 
my. Nie o to idzie, ile ta lub owa partya wgdosok roBsa. przeszkody w urzędowauiu burmistraa | wicebarmi- 
może mandatów, alə ile ich zdobędzie mian Następnie mienkom głosowaniu 36 przeciw | gtrza; wybrany został asesor p. Karol Łuczko, apte- 
partye mogą się zmieniać, miasto zostanie. D IoSowaE jęto wnlesek większości|pzrs, W miejsce é. p. Markwiesyńskisgo wybrała 
góżby konserwatyści mieli rezygnować x po komisyl s tewej, aby nad wnioskiem] Rada na członka wydsiała kasy oszczędności m. 
skiego mandatu? Przecież oni tyle mówią o ży p Daszyó go praejść do porządku | pogęórsa p. Audrzeja Dawidowskiego, naszolnika 
wości swojej do Indu robotniczego, — niech się tatejszej poesty | radcę miejskiego. 
o jego głosy starają. Wolna droga. em do porządka dziena© | Na nrządzenie „Rękawki”, którom zajmie się, jak 
Mowca przestrzega przed następstwami prostem" Sr. m. Bąkowski, Beringer, Bialik, |, roku, tutejszy „Sokół“, uehwalono kwotę 200 
edranceaia wniosku Daszyńskiego. Należałoby go ,Pobllewicz, "5 wicepr. Chyliński, Dattner, Dro- | keron zasiłka, na szkołę analfabetów w Podgórzu 
w najgorszym razie, odasłać jeszcze do komisyi sę fadowski, R es, Fierich, Judkiewisz, Kosabndz- | 50 ikoron. 
tutowej. Ki, Koy. ks. joski, Kwiatkowski, Lamdan Ba-| W Wieliczce odbędzie się w niedzielę (1 kwie- 
al, prezydent, Markus, Mneskowski, Jul. No-|tujs) wieczór raut na dochód Towarzystwa wspie- 
ak. Ponikło sanblatt, wicepr. Sare, Sehware, | rapia nbogiej młodzieży. 
Jędzimir, Sta ski. (A więc r. Stachewski, jako Samobójstwo w pociągu. Dazosrą x Tarnowa: 
W pociągu posplesznym, przybywającym po pòla- 
jay nie powiadali prawa głosu W | zin ed Krakowa do Lwowa, jsehała u Dobrzecho- 
red.), Staniszewski, Suski, Snar- | wa od pp. Michałowskich do Wiednia II klssą gn- 
“lles i Wachtel. wernantka, panna Ettingerówna. W pobliża Tarno- 
ejńeiu do porządku dzien-|w, Ettingerówaa w miejscu ustępowem przeclęła 
r. m. Bandrowski, Bartoszewicz, | sobie żyły na rękach, a następnie koło Woli Bzę: 
, Fryllng, Gross, Gzńkiewiez, Ho- | gzińękiej, wyskoczyła x wagonu kolejowego. Bndnik 
jez, Konopiński, Landan IgaACy, | znajazł ją ua torze niepraytomną. Odwieziono ją 
łowski, Nowak Stanisław | Rot- i jo szpitala w Tarnowie, będącą w agonii 
Egzamiu kwalifikacyjny na nauczycieli ská 
ludowych przad komisyą egzaminacyjną w Kreśsie 
słożyli w marea br.: Bleżanka Marya, Dąbrowska 
Marya (s odzn.) Kafilkiewiazówna Jadwiga, Kapłoń- 
ski Stanisław, Kozłowski Wiłhelm, Lenard Franci 
szek (s odzn), Łopatkówna Børbara, Mic.alozyk 
Konstanty, Oshęduszkówna Stefania | Pawiowski 
Aitred. 


sek dr Groasa wyklucza Podgórze i Płaszów, miej- 
scowości, które dia „wielkiego Krakowa“ są szcze- 
gólnie ważne. 

R. m. Gross: Właśnie Daszyński wykluczył 

R. m. Jaworski stwierdza dalej, że ze wzglę- 
dów technicznych byłyby sa wielkie trudności w 
rozdziale okręgów, gdybyśmy żądali przyłączenia 
gmin podmiejskich, których ludność jest praeważnie 
rolniczą | nie chce być przyłączoną do Krakowa. 
Przemowie pesła Rsttera przyznaje mowca wiele 
momentów szczęśliwych, aio sądzi, że obecna chwila 
zbyt jest poważna, aby mów!ć w tonie humorysty- 
cznym. Mowca oświadcza następnie, z budującą o- 
twartością, że konserwatyści aczkolwiek nie cheą 5 
mandatów z Krakowa (głosy: No, tak! — weso- 
łość), to jednak wniosek r. Federowicza, nohwalo- 
ny przed tygodniem, nie wymieniał liczby posłów, 
ale domagał się jej xwiększeula. Jeżeli Koło pol- 
skie zdobędzie większą liczbę mandatów, to z pe- 
wnością zdobędzie je tylko dla miast. Mowca w 
końcu oświadcza, że poseł Rotter proklamował w 
swej mowie kandydarurę p. Daszyńskiego na posła 
do Rady państwa, ale mowca na to mie nie odpo- 
wie, bo p. Daszyńsk! jest nieobeony. Jeżeli p. Rot- 
ter mówił, że stronniątwo jego jest bite z jednej 
i drugiej strony, te mowea nie przyłożyłby ręki do 
tego, aby zmieniony został dotychczasowy stan po- 
siadania. 

R. m. Gross zgłasza dodatek do swego wotum 
mniejszości, żądając, aby Rada oświadczyła się za 
zasadą powszechnego, bezpośrednie- 
go. tajnego I równego prawa głosowa- 
nia do Rady państwa. Wyrażenie tej zasady 
jest tem konieczniejszem, że właściwie nie wio- 
dzieć, czego Koło chce. Hr. Dzieduszycki twierdził, 
że Koło polskie nie ehce powszechnego prawa gło- 
sowania, a poseł Rotter, który w Kole polakiem za 
rezolucyą taką głosował, oświadcza, że rezolucya 
Koła uznała potrzebę zaprowadzenia powszechnego 
prawa głosowznia. Ponieważ hr. Dziednszycki także 
mówił, że cały kraj nie życzy sobie powszechnego 
prawa głosowania, należy wyjaśnić, jak jest w 
istocie. 

R. m. Konopiński wykazuje bezpodstawność 
argumentów referenta większości komisyjnej, Oba- 
wa o brak legitymacyi wobec gmin podmiejskich 
mogłaby zachodzić, gdybyśmy od nich osegoś żą- 
dali, ale nie może dyć skrupułów pod tym wzglę- 
dem, gdy dla nich chcemy wywalczyć mandat po- 
selski. Cóż to sa n!ebezpieczny „incydenat* mógłby 
z tego żądania wyniknąć? Co najwyżej tem, że pray- 
łączozoby także administracyjnie gminy podmiejskie 
do Krakowa. A przecież my właśnie tego pragnie- 
my. Ludność przedmieść nie jest Inną od krakow- 
skiej. Cóż to za „rolnicy“ tam mieszkają? Są to 
raczej ogrodnicy o jednym zagonie gruntu, a więk- 
szość olbrzymią tworzą mrzędnicy i robotniey, pra- 
oojąsy w Krakowie | awiązani x nim wszystkimi 
interesami. Czyż mie powinni także z tym Krako- 
wam razem wybierać posła? 

P. Jaworski obawia się posądzenia, że większość 
Rady miasta nie shce aż pięcin mandatów. A jakże 
inaczej wytłomaoczyć odrzacenie wniosku Daszyń- 
skiego? Nie będzie te więc żadnem poaądseniem, 
lecz stwierdzeniem istotnego taktu. Będzie to czemś 
monstrualnem, gdy reprezentacya miejska oświad- 
czy sig rpušrS -210 tysz. ED. UBLCYJIE, sej Trini a Pe- 
datami poselskiemi. P. Jaworski opowiedaiii 
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R. m Bartoszewiez oświadcza, Że go s 
pełnie mie zadawalniają argumenty tego rodzaj 
jak prof. Jaworakiego, który przedstawił, że Anto-gg 
ni ma swój interes na oku, a Benedykt swój -d 
przyjdzie bowiem jakiś Józef Heliodor 1 powie, 4 
nie interesy Antoniego esy Benedykta są ta JĄ 
cydujące, ale interes ogółu. Również nie może 
mowca zgodzić as twierdzenie prof. Jaworski 
Że obecna sytuacya w Austryi jest poważną, bo 
zdaniem mowrey — chodzi tu o drobne rzeczy w 
tego co się dzieje o miłę od nas na fłaoc. 
zawsze także ladzie, co mówią humorys 
są poważnymi, a nieraz mówiący poważii 
gują nw to, aby ich traktować ze stro! 
stycznej. Przechodząc do sprawy, saznsc 
ko zupełale słusznym był argument waiosau p. 
szyńskiego, aby ci, eo mieszksją va Zwiorzy! n 
lub w Czarnej Wsi, mieli prawo głosc vania w KE 
kowie, bo el ludzie są Krakowianina: i Nie ałe ea 4 # 
także wątpliwości, że większa liczba posłów p i 
niesie znaczenie Krakowa. Mowca pragnie jad 
aby wyborcy z gmin podmiejskich nie wybi 
osobnego posła, dy s nich nie tworzoBo 
okręgu wyLorczejgo, iecz aby wybieralif 
wspólnie a Kraks*rem. Dlatego mowca «eisi 
sek o zażądanie w potycył do Rady pańs 
wazystkie gminy, które bezpośrednio wch 
rytoryum Krakowa (mowa tu o Zwierzy 
mej Wsi i t. d. — z wyłączeniem Dęb 
rza, Płaszowa), wybierały posła w Krak 
dla Krakowa pięć mandatów przsznacć 


Kraków, 30 marca. 


tyczny, urządzony staraniom Ko- 
polskiej młodsieży narodowej, od:| Zmarli. l 

skiej przy małym adsiale publi-| Antoni Zarachowios, majster ślusarski, prze- 
um wieczorku złożyły się produk: |żywszy lat 58, zmarł dzisiaj w Krakowie. 

te słuchanej orkiestry mandolino-| W Dynowie zmarł onegdaj tamtejszy notary ass 
go, dobrze seśplewanej „Dwuna |Jan Bęgxziak w 54 rokn życia. 


istwom p. Sliwińskiego, tudzicż 
Ze świata. 


K. Ponadto popieywała się piękną 
Z Warszawy. 


e, wykazując wiele zalet wyko- 
laua p. Molekówna, tudzież p. April, 
E Tek, oboje uczniowie szkoły masy-| — Sprawa osławionego Qłriina, torturującega 

j M "© Wieczór xakońszono poprawnem | więźniów na Pawiaku, oparła się o minister- 

R. m. Rotter odpowiada prof. E nust Krożańskiej* — w miejsce ua-|stwo. — Z powodu korespondencyj s Warszawy 
Cierpła na nim skóra, gdy prof. Jawe poi E. Libańskiego „W katordze”,|w kilku pismach rosyjskich o sprawowaniu obo- 


oda 
mówić o Antonim i Benedykcie, tym: NSA, oatatuiej chwili grać zakazała. wiąsków urzędowych w policyi śledczej przez 
afery, której właściwie nikt dobrse nies" PP j wydziału filologicznego Akadomii 


gi z Griina — władze wyżaze zażądały w tej sprawie 
wyszsdł zupełnie cało. Na sarsut, że a >-© 4 kred | Krakowie odbędzie się w poniedzia- wyjaśnień. Kancelarya oberpoliemajstra wyjaśniła, 
traktuję poważne sprawy, odpowiedział jo ARR za RE 


um ME ; | o godzinie 6 wieczorem. Porządek | że Grün n'o jest urzędalkiem, a pelai ezynno- 
toszewiez; mowca doda, że jest to już UE 028 Jan Łoś „O wyrazach złożonych |ści swe, jako osoba prywatna, posługami 
peramentu, odpowiednio reagować, ANĄ aÉ AMS) ow nikowym w pierwszej części”*.|których policya ezęsto się posiłkuję. 
poruszy. Jedea zagryzie się i milos = z — Nie świetnie zapowiada się w roku bieżącym 


Grabowski „Z dziejów literatury 
s humorem, a zarazem goryczą, gdy *olsce“. -— Potem odbędzie się posle- |ruch budowlany, pomimo, że marzec, w którym re- 
dząc — jak moweca — od 6 lat w 


boty zwykle rozpoczynano, ma się kn końsowi. — 
jak to można oyło wiele spraw korzyst Ogółem do chwili obecnej wydano zaledwie 34 po- 
dla kraju, gdłby Koło zajęło było tak mkowicz í dr Chmiel celem poszuki- |zwo!enia na budowę domów — eytra względnie 
wobec rządu stanowisko, jak to teraz © ych i zebrania masteryałów history: |mała, jeśli zważymy, że w latach peprzednieh po- 
chodzi o utrącanie reform" Wyborczej. Jo tauracyi Waweln. Obaj panowie prze- | zwolenia takie liczyć można było na satki. 
| Jaworski uczynił także 2ewnego rodzaju si łe archiwum namiestsictwa i biblło-| Zamach na sztygara. Z Sosnowos donoszą: 
mowca rozbiera tu kv p, nadające się || peczem mają zamiar w celu tych| Wezoraj rano w kopalni „Klimontów“ na powra- 
polskiego, to ndpowie > Jest jedyna, ż kiwań wyjechał do Droana, Berlina, |cającego z roboty satygara Jaskółę napadł» 8 
sa (Rotter) te namg Kole, a ten zakwy 1 Petersburga. robotników, zadając ma nożem kilka fmier- 
ków Koła, kt prawozdanie Iny zarzut. Aż w dwóch krakowskich |telnych ran. Jaskóła wyciągnął rewolwer i wy:, 
p awiły się dziś jednobrzmiące komuni- strzeliwsay położył jednego 3 robotników tropem 


Sw "> 


D, 
restauracyl Wawelu. Bawią we 


PM setniazo czarne 1 :olorowe, Flanele, Barchany białe, 1 kolorowe, 
e ełniane i bawełniane, Kapy. Szyfony, Perkale, Dymki białe. Dryle, Firanki, 
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annięci ze stanowisk. 
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nietrzeńwym. Stratalk, zobaczywszy 
t, stojących na uliey, przywołał pa- 
o nich strzelać. Patrol nie usłuchał 
atomiaat Moneta mderzył strażnika 
trażnik obnażył szablę i ciął mią Moneo- 
głowę, przecinając ozasskę do mózgu. Mo- 
anie agonii odwiecione do szpitala. 
yzm. W Białej Siedleckiej w sobotę po- 
, po wyjśsin urzędnika x kancelaryi rejen- 
Masalskiege, wpadło kiika iudzi do kan- 
etworzywszy biarko zabrali eni 2650 rb., 
tego dnia u rejenta Ba wpłacone weksle 
5 poszskiwania dotąd były baaskateczne. 
rml rosyjscy przed sądem. W Kijowie 
ię przed kilku dniami proseB, wytoczoky 
misyonowanego pałkownika żandarmów Je- 
rzełożonemn gwemn drmis, generałowi žan- 
i Nowiekiemu o obrasę esei. Gen. Nowicki 
się bowiem, że Jeropes jest złodziejem, 
nie mogą być pewierzone fundusze Czer- 
krzyża. Poe przeprowadzonej rozprawie, w 
órej seznania świadków moono obeiążały 
go Jercpoza, sąd ogłosił wyrok uniewinnia- 
k. Nowiekiego. Wielkie wrażenie wywarło 
ie końcowe przemówienie gem. Nowiekiego, 
podniósł, że mówił o Jeropesie świętą praw- 
W dłuższym wywodzie wykazywał dalej gen. 
leki, że do korpusu żandarmów w pewnych wy- 
kuch przyjmowano oficerów hes Żadnego rospo- 
wania leh osobistych | moralnych kwalińikacyj 
tym sposobom snałazł się w tym korpusie i 
Jeropes, .że zwierzchność miała zwyczaj oficerów 
promitowanych odsyłać na poprawę do niego 
rażaś go na kłopot z tymi ludźmi, których 
le zausiał się pozbywać. 
ea. Nowicki słynie w Kijowie s prawości cha- 
ora | surowości zasad w przestrzeganiu honora 
jskowego, to też zeznanie jego zrobiło wrażenie 
e małe 
0 wynalazkach Szczepanika na polu przemy- 
słu tkackiego nmieścii „Berliner Lokal-Anzeiger* 
artykuł, napisany przem Hanza Dominika, który 
w piśmie tem ogłasza ezęsto artykuły s dziedziny 
tłechniezao-przemysłowej, Artyzał napisany jest ży- 
azliwie dia Ssezepanika i kończy się następującą 
uwagą: „Opisane przes nas używanie patronów 
(wasory dla tkanin) musiało przes długi czas wal- 
czyć z niepomyślnemi stosunkami. Dostało się w Au 
stryl w ręze ludzi, którzy mie umieli go skutecznie 
wprowadzić w praktykę, prócz tego wynalazca przez 
długie lata skutkiem obowiązków wojskowych nie 
mógł zajmować się dalszem wykonywaniem awoich 
planów. Spodziewamy się, że taraz wywalazki jego 
udebędą sobie sależyte miejses.* Jak wiadomo, tə- 
warzystwo akcyjne, które powstało w Wiedniu ce- 
łem eksploatacyi patentów Szezepanika. rozwiązało 
się po ujemnej likwidacyi, a patenty zostały wy- 
stawione na pabliszną sprzedaż za kilka tysięcy 
koron, mimo to jednazże nie znalazły nabywców. 
Czyżby artykuł pisma berlińskiego z końeową uwa- 
ga miał być zapowiedzią nowej akeyi z wynalas- 
kami Szezepanika? 

Aieksander Bihari, uaakomity malarz węgierski, 
nmarł w Badapeszele. Urodzony w r. 1856 w Wiel- 
kim Warażdymie wstąpił jako chłopak na praktykę 
do fetografa i saostawszy retnszerem, uzbierał tro- 
£ pieriędę że że kołożcjYiednia. aże- 
bi oddać y a 3 „A go gąowu 
do fotogruta. Priob awa isa obie 
fundusze na eałoroczaą naukę w Akademii. Otrzy- 
mał mawat skromne stypendynm, ale to Bie wy- 
starezało na ukończenie Akademii I Bihari powró- 
eil do W. Warażdynu, gdzie zarabiał na Życie 
portretami. Znowu zaoszczędził trochę grosza i 
cheiał się wybrać do Paryża, ale jnż w Budapesz- 
cie utknął. Na szczęście poznał się tam x handla- 
rzem obrazów, Tsusigiem, który go swoim kosztem 
wysłał do Paryża. Odtąd Bihari zasaął iść ma wy- 
2yny | zyskał sobie sławę swojeml obrazami rodza- 
jowemi. 

Międzynarodowy kongres prasy. Komitet dy- 
roksyjny międzynarodowego Związku prasy ogłasza, 
že postanowiono w roku bieżącym nie urządzać 
kongreuu. 

Znowu katastrofa w kopalni. Na wyspie ja- 
pońskiej Takaszima, leżącej niedaleko od Nagasaki, 
powstał w kopalni węgli wybuch gazów w chwili, 
gdy pod ziemią znajdowało się 300 górników., — 
Z ezybów buchnęły słupy dymu i ognia, które ada- 
remniły akcyę ratunkową. O ile na razie stwier: 
dzono, zginęło 250 roboteików. Na wyspie Taka- 
szimie znajdują się najobfitsze kopalnió węgli w Js- 
ponii. Dawniej wszystkie kopalnie w Japonii były 
własnością państwa, które js eksploatowało, obecnie 
rząd wydzlierżawia kopalnie prywatnym przedsię 
bioreom. Używanie więźniów do pracy w kopalniach 
istnieje dotąd w Japonii, pomimo smutnych doświad- 
szeń, gdyż więźniowie asęsto podpalali szyby, Tak- 
że wolni robotnisy, płatni Heho, bywają często in- 
terniowan! przes przedsiębiorców w obrębie kopalni. 
A właśnie aa wyspie Takaszimie panują pod tym 
waękiędem pożałowania godne stosunki. Górnikom 
nief woino bez pozwołenia wydalać się s wyspy, a 
wy paan ieh dostawey artykułów żywności w spo- 
sóty oburzający. i 

Usuwanie się ziemi. W misńcie Mülheim w 
Niemczech skutkiem usuwania się sąsiedniej góry. 
aofstało silnie uszkodzonych 150 domów. Władze 
ddllożowały 500 mieszkańców. Usuwanie się ziemi 
spowodorane zostało nagromadzeniem zię podskór- 
nej wody, która nie mając odpływu, a będąc nie- 

astannie zasilaną ódeszczom, wysadza w górę po- 
kłady wierzchnie, Rząd przedsięwziął środki oelem 
odprowadzenia tych wód. 


Ze stowarzyszeń. 


Zjazd Kółek rolniczych. Dzisiaj odbył się w Kra- 
kowie Zjazd Kółek rolniczych powiatu krakowskie- 
go. Zgromadzenie delegatów i członków Kółek rol- 
niezych, których na sjazd przybyło przeszło 50 
z bliższych i dalszych okolic, odbyło się w Ball 
Rady powiatowej. Przewodniczył | zagaił obrady 
prezes zerządn powiatowego, p. Włodzimierz Tet- 
majer, obowiązki sekretarza pełnił p. Józef Z a- 
wadszki, który złożył sprawozdanie z ezynności 
zarządu powiatowego i obrotu fanduszów sa rok 
ubiegły. Następnie wygłosił dr Stefan Sursycki 
referat p. t.: „O stanie Kółek relniczych w powie” 
ele krakowsktm*. Referat swój zakończył dr 5n- 
rzycki zzoregiem rezolucyj, zdążających do rozsze- 
rzenia i większej wydatnośc!i Kółek rolniczych po 
wsiach. Następny referat: „O dałałalności Kółek 
rolniczych na poin rolnictwa“ wygłosił p. Józef 
Oieślewiez; ostatni, nader zajmnjący referat, 
e „umiejętne, ekonomiecznem wyzyskiwaniu sadów 


oo niskich cenach *, 
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mach |i ogrodów u nas* wygłosił dr Stanisław Golin- 


ski. Nad powyższemi referatami wyłoniła się zaj- 


t. Z Piotrkowa piszą do „Ko- | mująca dyskusya, w której szereg mowców poru: 
Pełniący obowiązki maszy-! szał zajmujące a nieodzowne postulata, jakie dla 
eta, wyszedł x restauracyi przy. dobra kraju i jego ekonomieznego rozwoju powin- 
rzedmieńcie sze strażnikiem, będą-|nyby być urzeczywiBtnione. — Zjazd zakończył się 


o godzinie 2 po południu. 

Z „Sokoła.* Z powodu kończącego się półrocza 
czwartkowe odczyty, urządzane przez akademicki 
oddział „Sokoła*, będą przerwane aż de 26 kwie- 
tnia. 

Z Koła dzieci Tow. „Eleuterya*. W sobotę 
31 b. m. o godz. 31/, po południu w lokalu „Elen- 
teryi* (uł. Jagiellońska l 5) odbędzie się pierwsza 
wzorowa lekcya x doświadezeniami dra A. Wró- 
blewskiego, na którą sBekcya Koła zaprasza rodzi 
ców, Oraz osoby interesujące się sprawą wstrzemię- 
źliweńci od alkoholu. Lekeya może słażyć następnie 
jako popularBy wykład dla prelegeatów pe wsiach, 
Wstęp dla dzieci wolny, dla starszych 10 hal. 


Odezwa do uozennio | przyjaciół é. p. Karo- 
ilny Krynickiej, zmarłej w Krakowie d. 20 marca 
1906 r. 

Pragnąc uczeić pamięć ś. p. amarłej, znanej w aze- 
rokieh kołach naszago społeczeństwa, kierowniczki 
i wychowawczyni młodzieży pensyonatu żeńskiego 
w Krakowie, podpisany komitet powziął myśl, aby 
utrwalić i przekazać potomności pamięć kobiety, 
której życie pełne poświęcenia było rzeczywistą za- 
sługą dla społeczeństwa, umieszczenia tablicy pa- 
miątkowej w jednym z tntejszych kościołów. 

W tym eolu zwraca się komitet do Iinteresowa- 
nych e łaskawe poparelo. 

Składki prosimy aadsyłać ma ręce skarbnieski 
Sabiny Redyk, Kraków, Sienna 7. 

Komitet: Aniela Dąbrewiecka, Garncarska 7; Ida 
Fedorowiez, Mikołajska 3. 

Dotycheras złożyły na nasze ręce datki pieniężne 
pp. Miklaszewska profesorowa 10 K, Czernowa Wł. 
4 K. Dąbrowiecka A. 2 K, N. N. 2 K, Dąbkowska 
M. 2 K, Omysskiowiczowa 1 K, Moraczowska 1 K, 
Witassewska 1 K, Krzyżanowska 3 K, Karasiowa 
10 K. Klemensiewiczowa rejentewa 10 K, Geblowa 
10 K, Kożźmińska 2 K, Merkertowa 2 K, Wiewio- 
rowska H. 8 K, Cachlowa 2 K, Faderowiozowa J. 
2 K, Redyk S. 4 K, Żmigrodzka J. 6 K, Peter- 
selmowa 6 K. Paleezna 5 R. 

Dodatek powleśclowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 3 powieści Bole- 
stawity p. t. „Nad Spreą*. 


Odznaczenie. Cesarz nadał szefowi sekcyi w minister- 
stwie oiwiaty drowi Ludwikowi Ówiklińskiemu order 
żelasnej korony II kiasy 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mieklewicza. 
(W sai Muzeum teshniczno-przemysłowam.) 

W sobotę wykład inż, Franciszka Tuziaka: „Rozwój 
i zastosowanie światła* (ilustrowany demonatracyami) 
Od godziny 7*/, do 6t/, wieczór 

Repertoar teatru miejskiego 

W sobote: „Pelleas i Melisanda”, poemat dramatyce- 
ny w # aktach M, Maeterlinka. 

W niedzielę ro psładniu: „Po Śmierci cioci", komedya 
w 3 aktach M Bałuckiego; wieczór: „Starościo uka- 
rany“. 

È kmienżarza W sobotę 51 maros: Kornelii i Bslbiny 
pp.; w niedzielę | kwietnia: Hugona b. w.; w ponie- 
dzisłek 2 kwietnia: Franciszka s P, i Teod. 

Wacz” antos 81 maros o goduinie 5 main. Si, az- 
śbóć o gods. 6 w. 07: egosi dnia godsia 12 m. 46 

Z krakowskiego ubserwaterysm. Unią 90 marea ter 
meczet Jsaredl od — 34 do + 468 C; — barowe 
opadał. 

Dniz 80 marca c goduinie 7 rano stan barometre 186 8 
mm. termometra Na C; wia zschąd <5 

Pasg edúla dle Galtavi sashodnid a AW 
zachmursenie zmienna, chwilsmi opsdy A 
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B. Gabryelska ( 
znpuje, sprzedaje i najmuje — 
tina, harmonie i piamele — 
czne — nowe i przegrane 
płaty — bez zaliczki. 


Kronika iw 
Lw 
Dzierżawa teatru lwowskie 
teatrn miejskiego p. Heller złoży 
miejskiej kaucyę na zabezpie 
warunków kontraktn o dzierżawę 28 
30.000 koron. Wczoraj w potud 
tralna przyjęła brzmienie kontrak i 
Mianowania w magistracie S <a, 
miejska zamianowała radcą sekret E 
aklego i podwyższyła pobory 
budowniczego radey Wimeentego 
wysokości poborów poprzedni 
urzędu. Dalej zamizsnowała Rad 
rzem komisarza Jana Marele 
misarscm St Gołębiowek 
przy wodociągach miejskich in 
sława Biegelelsena, wres 
skim w X klasie rangi dra 
ekiego. 
„Meningitis“. W szpitalu 
wie rozpoznano wczoraj u 7-łetn 
lera, który pozostawał tam 
chorobę gorączkowąę, epidemic 
mózgowo- rdzeniowych. Na doni 
rządził fizykat przewiezienie chor 
micznym na oddział chorób saka 
św. Zofii. Zarządzono też obserwacy 
aładów ehorego, zamieszkałych w 
1. 14. 
Repertoar teatru iwowsklego. 
W piątek: „Waikirya” (ostatni wystę: 
W sobote: „Żydówka“, 
W niedzielę po poładnia: „Potwory“ | 


Z Warszawy donoszą: 
sta Warszawy wydał d 
szych szkół początkowych 
treści: „Stosownie do wyj 
oświaty, obecnie wszystkie 
nia początkowego w szk 


wykładane w język 
niom polskim lub li 
tkiem języka rosyjski 


obowiązującym dla wszyst Spa oba go i dlatego dla stronnictw uciśnionygk: gdy 
dzie po rosyjsku, rozmow, "mrm, nie są ubdzpieczone przez autonomię nó *dową, 
lekcyami w szkole mogą S m NAD rząd centralny i silny parla | cen- 
dzone w języku ojczys$ n ih traliny stanowi ich ochronę Fnoych 


czone wsizśnisnie godncć 
ścisłego wykorj 
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wielkim wyborze 
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bi sprawach narodowych. 
ù Po przemowie BiŁ:ņbip 


Taki sam okólnik 3026% 
dyrekcya naukowa w Łodzi. 


uczycieli 


W Rydza, jak donosi petersburska Agen- 
cya telegraficzna, przedsięwzięte ponownie are- 
sztowania doprowadziły do wykrycia rozga- 
łęzionej organizacyi rewolucyjnej. 
Przy rewizyach domowych znaleziono podobno 
dużo broni. 

W Petersburgu krąży pogłoska, jakoby 
mały (dwuletni obecnie) carewicz, następca tro- 
nu, miał być niebezpiecznie chorym 


(Telegr. „N. Raformy*' z 30 marca.) 


Zapowiedź strejku. 

Wledeń. Do „Mittaga Ztg“ donoszą z W ar- 
szawy, że tamtejsze organizacye robotnicze 
zapowiadają rychły wybuch strejku generalne- 
go we wszystkich fabrykach Królestwa. 


Wybory do Dumy. 

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Partya konstytucyjno demokraty- 
czna odniosła przy wyborach z miejskiego o- 
kręgu petersburskiego zupełne zwycięstwo. — 
Lista tej partyi przeszła w całości. 


Przeciwko pogłoskom o strejku. 


Petersburg. Binro centralne Związku 
kolejarzy rosyjskich zaprzecza wie- 
ściom, jakoby się oświadczyło za 
nowym strejkiem kolejowym i oświad- 
cza, że w ostatnim czasie wogóle się nie zaj- 
mowało kwestyą strejku. Decyzyę w tej spra- 
wie pozostawi się kongresowi kolejarzy, 
który odbędzie się w kwietniu. Biuro stwierdza 
dalej, że pogłoski o bliskim jakoby strejku ko- 
lejowym rozszerzają agenci prowokaoyjni. 


Cenzura pracuje. 

Petersburg. W głównym komitecie cenzury 
zamiast dwóch posiedzeń na tydzień odbywają 
się posiedzenia codziennie. Nakazano cenzorom 
przeczytać wszystkie książki i bro: 
szary, od października wydane bez przedsta- 
wienia do cenzury, i złożyć o nich specyalne 
sprawozdanie dla pociągnięcia autorów „występ- 
nych książek* do odpowiedzialności są- 
dowej. Odbywają się nsilne zabiegi wykrycia 
prawdziwych nazwisk autorów, osłoniętych psen- 
donimami. 


Rabunki. 


Charków. Wczoraj rano usiłowano obrabo- 
wać bank „Wołga-Kama". — Napad się nie po- 
wiódł. Czterech sprawców ujęto, reszta uciekła. 
Jeden z policyantów ranny. Napad był zorga- 
nizowany przez uczniów głmnazyum realnego I 
szkoły technicznej. Brało w nim nadział około 
10 osób. Sprawcy strzelali do pelicyi, 
która chciała ich aresztować. 

Kazań. (Pet. Ag. tel.). Kilku tutejszych mie- 
szkańców otrzymało w ostatnich dniach listy 
anonimowe z zagrożeniem śmierci, je- 
żeli nie złożą pieniędzy na wskazanem miejacn. 
Zawiadomiona o tem policya złapała na wska- 
zanem miejscu ucznia szkoły realnej, 
który uzbrojony w rewolwer przyszedł zabrać 
spodziewane pieniądze. 

Rjazań. (Pet. Ag. tel.). Niewyśledzeni sprawcy 
wdarli się wczoraj do cerkwi Mikołsią i zra- 
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Zaburzenia. 


et, Agencya tel. donosi, zę wśród 
robotników ołortowych w Geniyzj- wskn 
wybuchły niepokoje. Wysłano t$a wojsko. 


Sejm finlandzki do cara. 
Petersburg. Seim finlandzki uchwalił 


żące Finlandyę. Wobec tego prosi 


ly speźnione. 


Groźne wieści z Władywostoku. 


łożenie usunięto z miasta koblety I dzieci. 


z Rady państwa. 


(Telegram „N. Reformy“ z 30 marca.) 


dnione. 


wizyę konstytucyi 


sku. 


tnie umotywowane. 


b 
> 


ż Stra Pietaka, jako/ fakcie dokonanyn 


dnia 28 b. ma. adres do cara z powodu wydele- 
gowania mięszanej komisyi dla reformy wybor- 
czej dla Sejmu finlandzkiego. — Dalej podnosi 
adres, że w ostatnim czasie w wpływowych ko- 
łach rosyjskich odzywały się głosy, lak cew a- 
Sejm 
cara, aby czuwał nad tem, iżby przyrzeczenia, 
dane Finlandyi w manifeście carskim, zoata- 


Petersburg. Z Władywostoku donoszą, że tam- 
tejszy komendant miasta wydał rozkaz, wzy- 
wający ludność, aby ze względu na grożne po- 


„| Wiedeń. Bar. Gautach w odpowiedzi na 
„|zarzuty hr. Sternberga, poczynione szefowi 8e- 
keyi Mereyoówi, oświadcza, że są one nienuzasa- 


Nastąpiły dalsze obrady nad nagłemi wnio- 
„|skami Herolda i tow. i Sobotki i tow. o re- 


Sobotka uzasadnia nagłość awego wnio- 


Prezydent ministrów Gautsch: Ponieważ 
zgłoszone wnioski nagłe przedewszystkiem zmie- 
„|rzają tylko do wyboru komisyi, są więc na- 
tury czysto formalnej, przeto rząd sądzi, że 
sprecyzowarie swego stanowiska może sobie 
zastrzedz na później, aż do chwili, w któ- 
rej — gdyby miało przyjść do wyboru komi- 
'|syi — przedłożone wnioski zostaną konkre- 


Romańczuk zaznacza, że klub roski zawsze 
stał na stanowisku autonomii narodowej 
i musiałby nalegać, aby rewizya konstytucyi z 
roku 1867 w tym duchu była przeprowadzcRą. 
Klub ruski bezwarunkowo obstawać musi przy 
zupełnie uzasadnionym rozdziale Galicyi 
na część wschodnią i zachodnią, odpowiednio 
j|do praw historycznych i faktycznej potrzeby. 
Porozumienie między dwoma spierającemi się 
'a- |narodami we własnym kraju tylko tam jest mò- 

i|żliwem, gdzie w reprazentacyi kraju oba naro- 
dy jednakowo są zastąpione, lub gdzie na- 
ród silniejszy ma poczucie sprawiedliwości. — 
„|Gdzie tego niema, jak w Galicyi, partya sil- 
niejsza wyzyskuje swą przewagę bezwzględnie 
i bez skrupułów na niekorzyść naroon słabsze- 


nięto 


dyskusyę i wybr 
nych. 

Jako generalny mowca „contra* przemó 
poseł Pacher. Generalny mowca „pro“ Ste- 
rzyński wskazał na stanowisko Koła polskie- i 
go, przedstawione przez hr. Dziedaszyckiege w 
kwestyi rozszerzenia autonomii krajowej i łą-| Wiedeń. Strejk 
czącej się z tem kwestyi zmiany konstytucyi. | niedziałek ma się rozy 
Mowca pragnie jeszcze raz stwierdzić, że kwe-| ców. 
stya ta zawsze była dla Polaków pilna, gdyż 
zawsze byli przeciw centralistycznej Nowy projekt k 
konstytucyi grudniowej. Aby usunąć wyła-| Wiedeń. Bawi tu dziś 
łaniające sią ciągle trudności kompetencyjne, |netn węgierskiego Kolom 
Polacy widzą się zmuszeni zająć się bliżej kwe-|wi jego w Wiedn.u przypisują 
styą konstytucyi, która tembardziej jest nagłą | tyczne znaczenie. Słychad 
pomeważ parlament zwołany na zasadzie pow-|nowy projekt załatwienia p 
szechnepo prawa głosowania będzie bardziej ;grzech. projekt, na który koali 
centralistyczny, aniżeli obecny i zabierze dia | zgodziła. Polega on na tem, 
siebie wszystkie kompetencye innych ciał usta- | wojskowe mają być na razie zu 
wodawczych. Również reforma administra-|kluczone Za tym projektem komp 
cyi musi iść ręka w rękę z rozszerzeniem au-j oświadczyło się już 170 byłych posi 
tonomii krajów. możliwem, że Koloman Szell zm 

Wobec wywodów Pachera oświadcza mow-|rolę czynną w poli vce węgierskiej. 
ca, że według zapatrywania Polaków nie mo- 
że być wytworzone „junctim“ mię Kłopoty Buetowa. 
dzy usamodzielnieniem Galicyi aj Berlin, Na wczorajszem pęsiedzeniu p 
kwestyą rewizyi. Koło polskie zastrzega|tu przy obradach nad etatem kolo 
sobie na wypadek przyjęcia nagłości dotyczący |nym kancierz Buelow prosił o przyjęcie 
wniosek i zaproponuje przydzielenie tego wnio- |łożenia o utworzenie osobnego urzędn ko 
sku do komisyi dla reformy wybor-|uego, oddzielonego od urzędu spraw zagy 
czej. nych. 

Po przemowach posłów Herolda i Sobot-| W głosowantn oświadczyło się za p 
ki nagłość odrzucono. niem 114 głozów przeciw 77, 7 wstrzy 

Z porządku dziennego przystąpiła Izba do n-|od głosowania, brakło więc 1 głosu do 
stawy pensyjnej. tu i wobec tego sprawa ta nie została 

n b załatwiona. 
Interpelacye i wnioski. Berlin. „Nordd. Allg. Ztg* donosi, 

Wiedeń. Poseł Danielak zgłosi interpelacyę, | Rzeszy w sobotę ostatecznie powziął 
aby minister handlu dał delegatom anustryackim | w sprawie płacenia posłom do parlame 
na kongresie pocztowym w Rzymie polecenie, | Przedłożenie to, po uchwaleniu przez R 
ażeby na kongresie poruszyli sprawę szykan |kową, prawdopodobnie w najbliższym 
listów 2 polskiemi adresami przez po-| dzie wniesione w parlamencie. 


cztowe władze pruskie. ; 
Wiedeń. Poseł Krempa zgłosił interpelacyę Konwencya angielsko-franc 
Petersburg. „Ruś* donosi z Pary: 


w sprawie rzekomych usług policyi krakowskiej 
dla agencyi emigracyjnej austro-|dzo wiarogodnego źródła dowiadnje 
amerykańskiej w Krakowie. król angielski Edward podczas osta 
Wiedeń. Agrarynsze niemieccy zamierzają |jego pobytu w Paryżu poruszył m 
dziś jeszcze zgłosić w Izbie wniosek nagły w|cia angielsko-francaskiej 
sprawie zupełnego zniesienia han-|cyi wojskowej. 
dlu bydłem z Serbią. po francuskiego ministra 
1 do Londynu jest podobno w zwi 
Walka z Kołem polskiem. wą. Dalej słychać, że król E4 
Praga. „Politik“ — jak donoszą tu z Pra-|także innych ministrów francnsk 
gi — daje rządowi do zrozumienia, że uie|na, co jeśli się sprawdzi. będzie 
wytrzyma on walki z Kołem polskiem|niebywałym. 
i oboma klubami fendalnemii powinien Rozsądne zarządze! 


dążyć do kompromisu z nimi. a M r i 
1e 3 aryż. emenceau zakazał pòig 

Pogłoski o dymisyi dra Piętaka. skiej m nadal polityczn 
Wledeń. Dzienniki zamieszczają pogłoskę o|przysług ambasadorom rosyjsk 
zamierzonej dymisyi dra Piętaka. „N.jreckiemn. 
Fr. Presse“ pisze w tej sprawie: Jaż od kilku A 
miesięcy w kołach polskich mówiono 0 zamie- Strejk we Frar 
rzonej dymisyi ministra Piętaka i stwierdzono,| Lens. Na wczorajszem drugi 
że stanowisko ministra Piętaka nie da się u-|kongresu górników odczytał H 
trzymać z powodu stosunku, jaki się wytwo-| według którego na podstawie 
rzył między Kołem polskiem a rządem. W rze-|jest obowiązkiem wszystkich gó 
czywistości jednak kierujące sfery Koła pol-|pić do strejku. 
skiego nie oświadczają się za tem, aby minister 
Piętak ustąpił ze awego urzędu. Dziś praski 
„Venkov“, nowy organ czeskiej nsztyi agrąv- 
moż, donosi, tosmizzj mowic b CBJT"WAJĄ 


wiadome 


albowiem dr Pięiak Pwstrzymał się od głosowa: |TZy! 
nia nad nagłemi wnioskami w sprawie wyodrę: |dla k 


bnienia Galicyi. Otóż — pisze „N. Fr. Presse*— | w E SN T 
wiadomość ta jest nieprawdziwa, aibowiem dr Sirak 
Piętak bezpośredni po Ghegdajszem głosowa- p 

niu w interwiewta >åziennikarzami, polskimi o-| Belgrad. N 


świadczył, że jako rainister nie mógł oddać spiskowcó 
głosn ani za, ani przeciw wnioskowi, zawiera- stadyam. Ro 
jącemu wezwanie do rządu. Donosi w końcu sób, że wigke™ 
„N. Fr. Presse”, że kierujące sfery Koła pol-|brali udział w ku 
skiego nie myślą o tem, aby z zachowania się | wydalona, między 
ministra Piętaka przy onegdajszem głosowaniu dotyczący komend 
wyciągać jakiekolwiek konsekwencya. który otworzył br 


; którzy dokonali mor 
Przewiekanie obrad. . zwłoki królewskie wyr 


Wiedeń. W końca dzisiejszego posiedzenia |Śpiskowcy zgodzili się 23 
Izby poselskiej ma być zgłoszony wniosek, pro- | warunkiem, Że równocześii 
testujący przeciwko zbyt długiemu|czba ich przeciwników : 
trwaninparlamentarnychferyjświą- |SyOnowaną. Dalsza polemika 
tecznych, a żądający, ażeby Izba zebrała | ma być rozporządzeniem pi 
się ponownie zaraz po świętach wiel-|zakazana. W kołach rządowyć 
kanocnych. Po stronie zwolenników reformy |kwestya ta w ciągu kwietnia defin: 
wyborczej przygotowują wniosek, domagający dzie załatwioną. 
się, aby Izba wyznaczyła komisyi dla 
reformy wyborczej termin, do którego 
ma koniecznie ukcńczyć obrady nad proje- 
ktem reformy i zdać Izbie sprawę. Prezydyum 
Izby prowadzi rokowania z przywódcami stron- 
nictw i członkami komisyi w tym kierunku, | === panu w 
aby na wypadek, gdyby a © zi podwyż NADESŁANXN, 
szeniem emerytur urzędników dłu sig prze: działe nie pë 
ciągnęła, dzisiejsze posiedzenie komisyi dla re- (Artykuly w jg p 
formy wyborczej się nie odbyło. Także polscy 
członkowie komisyi dla reformy wyborczej ob- Cenną pomocą w gospodarstwie 
radowali w tej sprawie z komisyą parlamentar- Minlosa proszek do prania, 
ną Koła. Istnieje podobno zamiar, aby na Każ: | msg.ikie środki tego rodzkju. Czy 
dy sposób przeszkodzić a generalnej gruntownie, usuwa łatwo Wszejki! 
dyskuayi w komisy! na dzisiejszem posiedzeniu. |; pranie nie wymaga tyle pracy Í 

Glosy prasy. niszczy. Także wazolkie materye 


a bo. EM A Š przedmioty złote, srebrne, obraz 

Wiedeń. Dzienniki, stosownie do stanowiska czyści wybornie Gw proszek, któ 

jakie zajmują wobec rządu, „omawiają SprAwWĘ | nje został odznaczony. 
zwołania Sejmu kraińskiego i przerwę w obra- 


dach parlamentu i komisyi dla reformy wybor- Lecznicę dla zt 


czej. Przychylne dla reformy wyborczej dzien- 
niki, jak „Zeit“ i „Fremdenblatt* podnoszą, że oraz 
zwołanie Sejmu kraińskiego było postanowione ) 
jeszcze 97 b. m, a więc jeszcze przed głoso- Zakład wzorowego 
przenoszą z dniem 1 kwietnia 
własnego przy ulicy Dłng 


waniem nad wnioskami Schoenerera, które rze- 

komo miało stwierdzić, że rząd bar. Gautscha, y : 

niema w Izbie większości. Natomiast wrogo dla | | gkąrz weter. Jakób Si 

sprawy reformy wyborczej i bar. Gantscha u- 

sposobiona. „N. Fr. Presse“ twierdzi, ża prze- 

rwę w obradach parlamentu rząd umyślnie za- Hunyady J 
Saxlehnera naturalna wg 

Łagodnie rozwalniającz Wy 


rządził ze względu na wynik onegdajszego gło- 
sowania. Rząd czuje — pisze „N. Fr. Pres- 

twardzeniu, zboczenia w tr 
w żołądku 


Odpowiedzialny redaktor i wyí 
Michał Konop 


se“ — że nie posiada większości w 
Izbie i chce w czasie przerwy parla- 
mentarnej doprowadzić do jakiegoś 
kompromisu, aby potem rozpoczą już ener- 
giczną akcyę o przeprowadzenie reformy Wy- j. 


boczej. Teraz nie zdołałby tego uczynić. Dr Ignacy Laf 


Redaktor „N. Fr. Presse“ rozmawiał z posłem 
do Sejmu kraińskiego, Susterszicem, atóry Dr Zygmunt 58. 


oświadczył, że zwołanie Sejmu podziełało, jak zad 
wybuch bomby, bo o zamierzonem zwoła- sddwaska i 
niu Sejmu nikt ze Słowieńców nie był poinfor- | Kanceiaryę adwokacką w 


Grodzka, 


mowany. 
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Magazyn hławatny i konfekcy! damskich 


$ HENRYK SCHWAR. 


poleca pracownię pod własnym zarządem 
o pierwszorzędnych siłach. Kostyumy, 
suknie, okrycia etc. etc, wykonuje się 
tanio, szybko, puktualnie, według naj- 

wybredniejszych wymagań. 


Na składzie gotowe: 


Ć kostynmy spodniet, żakięty okrycia, płaSZCZE UMOWE. 
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seminaryalnej i do kwalifiki. Również udziela 

korepetycyi panienkom ze szkół wydr. i lud s drzewa Lignum Sanctum, 

Na żądanie adziela lekcyi języka niemieckiego polecają najtaniej 

UL Kapucyńska Nr. 3 I. p. of. między 3—5 g. |. 
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| Wyckowawców | 
Frledle,na wydała 
ja dziełko p. t.: 


í małżeństwo, 


»5nego i bardzo rentownego interest 
. kąpiel poszukuje się spólnika 


estauratora 


bitom 6—8000 © Zgłoszenia: „EB. Z. 
psto restanto kraków za okazaniem 
pusoratowogo. 1472 9 3 


TMOMEZE: 


al. Karmeli- 
i7. Stróż wskaże. 1438 4 4 


„ARNIA KAWY 
sa Karea, poleca częźciowy 


` | hurtownie 
Si (MTY wykerowa zarunki 


| | Rawy palonej 


| najnowszym 
i najlepszym apo- 
sobem zapomocą 
„goracego powietrza” 

po cunsch 

najniższych. 


I WORNICKI. 


1084 24 0 


przeđania 

a budowlana (obecnie 

ry) w najzdrowszej czę- 
, niedaleko plant. 
riadomość: W. Nimhin, 
ogłoszeń, Kraków, 

3. 1487 15 


«Md Karmelki słodowe 


poleca 


PIASECKI 
ńska 2, Hotel Drezdeński, 
raków. 126 80 0 


1437 3 8 


0066666666 


11788 6 


Kraków. Rynek 37. 


HOTEL AUSTRIA 


Nowo otwarty I 
Wiedeń, II.. Praterstrasze 52. 
(w begpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północnu-zachodniej). Plerwszerzędny 
dom. 70 pokol z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie, winda, lazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem | ogrzaniem 
po 3 korony. Kawlarnia | restauracya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy dłuższym 
pobycie po cenach snacznie zniżonych. 260 14 25 


Nowo otwarty I 


Ogłoszenie. 


Sztuczne kapiele mineralne 


UŻYWAJCIE || YLKO borowinowe, gazową, yć solankowe, igliwiowe, aromatyczne, jodowa, 
subiimatowe i t. p. 
PAST DO OBUWIA Zbiorow 
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ja = na sposób zagranic 
IG%nieydra Uezara BK mer 
walą g Krakó w, Dębniki, ul. Ek ocztoyw 
"Ma. za AA "R WI tuż przy moście. [} 


Ostatnie ZamóWiĘnia G0Oci 


| Wszystkiemi językami wpierw mówiono, zawita przystąpiono 

—— |na święta Wielkanocne i le j 
a a none The Berlitz Schoeis of Lang 
fiii dpt dla prowincyi Wielki Wtorek, dla Kraków, ul. Pijarska 9 (róg Sławkowskię 
się zajmują| miejscowych Wielka Sroda. Największy insiytut języków obcych dla pań i | 


“se Józeń Siermontowski l da Len U 


+ Neugasse 
Prof. M. D. BERLITZ (Chevalier de la Legion d'Aonneur) V, Harris 
fabryka wyrobów cukierniczych 


Angielski, francuski, włoski, rosyjski, polski, niemiecki, hi 
Kraków (Telefon 498). 


m. 


Ł< Fa 
UE = 


~n 
EY 


Em 4 


T: A 

F wa- 
k kan- 
ika 3. 


— a 


ym w Szozawnicy są 
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"zone w pierwszorzędnem miej- 

i piao budowlany. Zgło- 

tje apteka po „Białym Orłem“ 
1407 4 6 


gta Wielkanocne 


mówienia przyjmuje 


ia W. NOWAKA 
w Bochni. 


ieniach od 10 złr. nie liczy 
iię opakowania. 1468 8 8 


miesiąca jedno - 
a ciągnienia. | 
a wygrana w jednym 
0 tranków w złocie 
on przypada na po- 
ia godną grupę losów. 
roku 18 ciągnień. 
losów L. 416: 


duński, szwedzki, holenderski, czeski, węgierski, arab 
Kouwersacya — Gramatyka —- Literatura — Korespondencya | 
Nanczyciele odnośnych narodowości 
tylko z akademickiem wykształceniem. y 
Nauka w „Berlitz-School* zastępuje pobyt. zagranicą. — Od GR 
lekcyi począwszy rozmawia się tylko w tym języka, którego 
MEDALE: 
Paryż 1800 r.: 3 złote i 2 srebrne medale. 
Zurych 1402 r.: złoty medal. 
Lille 1902 r.: złoty medal. 
St. Louis 1904 r.: Najwyższe odznaczenie na Wystawie wszechświatowej: 
Biuro tłomaczeń. 
Wszelkie tłomaczonia i korespondeneye we wszystkich obcych jęsykach 
się po cenach umiarkowanych. — Prospekty i lekoye próbne bezp 
Un homme qui parle deux langues, vant deux hommes. 


a. 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


WYROBY TRAG 


s najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jako 

Piórma biaże krośniaki i weby zwykłej i przeńcieradłowej szerokości, Dymy, Dre 
Chusveszki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szowioty, P} 

na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p, — poleca po cenach umierkow 


Tkalnia płócien i Skład wysyłko 


u p. Camia, Kakon Ma WIIEĘSOWIG >. 
ki 


ul. Długa Nr 4. r ka | 
Ak F w Korozynie obok Krosna. | Puzzi 
1450 2 5 Komitet budow y. = Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. "PR 


1163 2 8 


Konkurs 


na budowę jazu betono-| 
wego. Przeglądnięcie pla- 
nu i kosztorysu do dni 8 


czerw. krzyża, 

A czerw. krzyża, 
czerw. krzyża, 
tika, 

serca „Josziv”. 
my 6 wymienionych losów 
ięczne po 12 kor. naj- 
$ gry ma się po nade- 
raty przekazem 

1862 8 4 

ny domu banko- 
wo handlowego 


Jerber 


) Wielki plac L. 3. 
Literackiej w Krakowie, ni, Jsgielle 


PP 


Nerwobole, Goźoieo, Ból zębów, Bò 
nazwa trwale i szybko 


Ichtyomenthoi 
wyrobu aptekarza Edelmana. 
Tysiące listów dziękczynnych i poleceń zo strony pp. Lekarzy klinik i sapitali powszechnych świadczą najwymowniej ò 
wartości leczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są zupełnie bezakuteo 
lchtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum ohemiozne a 
Szymona Edelmana w Bokorodozarach. 
Cena flaszki s opisem użycia 1 korona, — Pocztą wysyła się odwro*nle najmniej 2 flaszki, 
W Krakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiuniewskiego, w apt. p. T. Gralewskiego. 


FE = Ostrzega się nejusilniej prze” naí ynicwwami i rodkami sastępozymi i upras: ŚŚ =" 
Ostrzeżenie: syi „lontyomenineis zdaj 38, 
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PZ” OOOO 30006663 Księgarnia 6. Gebethnora i SPOT 
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Reim i Spółka || Prawdz 


"DE egr): 
| Max BShnel, zegarmistrz, Wiedeń IV, | 
pa | pl Margaragthcy t = +0] 
| EGER TĘ" rx" U" PR. - SIĘ 
22 50, taniej ZZ08A% zez” |  Kancelista sądowy 
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poleca świeżo wyszłą z draku 


LOGIKĘ OGÓLNĄ, czyli teoryę pož 
LOGIKE FORMALNĄ sez W. Lutosłav 


Cena w oprawie Kor. 450. 


Dzieło to jest najobszerniejsz"» opracowaniem logiki formalnej 
języku, zawiera sto kilkadziesiąt zadań logicznych z rozwiązaniami, u 
poznania orygioalnie opracowana z punkta widzenia polsxiej filozofii, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 14 


6030000300955068860005663 


Dia Miatelx! 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsz» często okazują na skórze pacj 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzce 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środklem na to je 


HAYA“ PUDER 
ANTYSEPTYCZNY 913% 70 hal 


przez powagi lekarskie zalecany. 


Tysiące podzięko 
Ostrzega sią przed naśladownietwami! 


Wiatego żądać mależy wszędzie tylko Pudrz: 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. 10065 
Główny skład wysyłkowy 8. MAY, aptekarz. c. ik. dostawca nadw., Lw 


06006093800060000000600360-000 


Porter zywiecki 


bez konkurencyi — poleca firma 1443 3 1 


LUDWIE LAZAR 


Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 
w Krakowie, ulica św. Anny L. 3. — Telefon Nr 423. 


y „fŁosskopf Patent“ 3:50 zir. 


Firma „Rosskopf Frer“ we Szwajcaryi poleciła mi, 
bym jej prawdziwe” „Rosskopf Petent' zegarki 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'60 ztr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopóki za- 
pas będzie starczył | ma służyć do tego, by Sza- 
nownym Odbioroom wykazać różnicę między pra- 
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Patent" a tak 
zwanym „System Rosskopf"', zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent‘, ma 36 godzinne szkłom pokry- 
te kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni służbę 
25 do 30 lat, podczas gdy zegarek „System Ross- 
kopf“ już po kilku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent" ma 
na tylnej kopercie plomhę jakotaż poręczenia na 
5 lat z firmą 


„Rośskopi Frer" w Chause 
de Fonds (Szwajcarya). 
Gdyby się zegarok nie nadhwał, obowiąsuje sią 
całą kwotę zwrócić w 30 dniach opłatnie. 
Wyeyla sa saliezką e zastępstwo na Austre- 


iw 


1. 21, poleca kariy abonamantowe na golenie 
po 1 złr.. na golenie z czesaniem włosów po 
l złr. 50 ct. Zakład prawdziwie higenicznie 
czysto utrzymany 258 26 0 


zamieni swa miejsce służbowe z kolegą, 
mającym posyłać dzieci do szkół śre- 
dnich. — Zgłoszenia pod 15032 przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“ do 
8 kwietnia. 1502 


Kandydat notaryalny 


[1 © 
Spólnika 
z kwotą 1000 złr. poszuknje się dla 
świetnego sezonowego przedsiębior- 
stwa. — E. M. 800 posta restante 
Kraków. 1478210 
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ycie kcyj język. 

lemieckiego, francuskiego i angielskiego po- 

tag metody Berlitza. Lekcye prywatne i zbio- 

owe. Zgłoszenia: „M. B. L.“ poste rest. Kraków. 
1860 4 6 


Kupię powozik ' 
dobrym stanie. A. M. poste restante 
raków z okaz. kwitu inser. 14218 8 

w zakładzie kąpielowym, 
I (0NBTY dobrze się rentująca jest 
zaraz de wprzedania. 


Bliższa wiadomość: „Sarmacya*, Kra- |$ 
w, nl. Szewska. 1408 6 6 


Kamienica 
ypiętrowa, rentowna, jest pod wy-|$ 
kowo korzystnemi warunkami doj[ 
rzedanią. Wiadomość u adwokata 


)ra Stefana Kirchmaygra w Krakowie, 
Plac Szczepański l. 6. 748 8 oj] 


Lipsk -Kra. 
14- wzgl. 6-miesięczne kursa w celu osiąznię- 
cia dojrzałości do wyższego kup. zawodu. ()sob. 
kursa dla urzędników rozm. działów. Prospekt 
za darmo przez sekretaryat, Johannisplats 8. 
1148 10 10 


Nie czytać 
tyiko, lecz spróbować się musi od- 
dawna znanejzo, leczniczego 
ulubionego mydła liliowego 
Bergmanna I Sp., Djeczyn n Ł. 
| przedtem Bergmanna mydła liliowego 
znak 2 górnicy), azeby się pozbyć 
piegów i mieć płeć białą, a cerę de- 

likatną. 1224 B 60 
Po BO h za kawałek mają na składzie: 
Apt. Bartmański i 3p w Krakowie 


H 
| „ F. Gralowski A 
| „ Z, Marooim s 
I „M. Proń É: 
| wskutek korzystnego zbioru dostarczam „ W. Redyk a 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- „n I. Rosenberg k 
| go czerwonego wina, dobrego, łagodnego | m did » 
| og. Anast. Fronoz y 
litr po 40 halerzy i s I. Banik » 
jaopa kolejowa Fiume. Najmniejszy „ J. Klemensiewioz A 
cdbiór 80 litrów w beczce. Dla większych „ A. Pachnoki 3 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. „ Arnold Reifer 5 
Í: Próbka (5 kig.) opłacona do każdej | „ JL Wiśniowski i 8p. a 
$ poczty kosztnje 3 K. JB z IE: p" Sp. £, 
Gal. Cb. F. Leistner A 
Edmund Pauk, Fiume. A AEn. |: 
A A = me Hai. mat, Roman Drobner 5 
643 26 30 5 Schaja Griinsteln M Í 
koa L aana WA = K NAA Kroisler s = 
i P Reim i Spółka í 
iększy ZAKŁAD pogrzebowy "ŚL RATE : 
ANA WOLNEGO Drog. Jan Michnik w Bochni 
. „ Btaniał, Pawłowski 2 
skład I fabr. trumien przy ul. św. Tomasza 4 Apt. M. Gorzecki w N. Sączu 
zy placu Szezepańskim) Telefon Nr 331. » a ś aj F 
Filia nl. Kopernika 1. 6. Drog. T. Kwieciński k 
i urządza pogrzeby dla wszystkich stanów B. Zucker 4 
załatwia sam wszystkie formainości. „ L. Zarski w Podgórza 
Bż podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- Apt. Lazar Friedenberg v 
"rajów Europy. Zakład posiada własno no- A. Karpiński w Rzeszowie 
Mjwepanlalsze karawany. Posiada własne Klisiewicz 
y, odstępuje miejsca pojedyncze na „ 1. Kołodziejowski 5 
` asy, luh przyjmuje zwłoki do tym- „ J. Brzękowski w Wiśniozu. 


2i e o przechowania za miernym czynszem 
muesięcznym. 1145 7 0 


4 
+ -a 


LA). 3 ui 


Rzędea drakarai L E. Górski, 


